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Legjony 
i demokracja. 


Na ostatnim zjeździe legjonowym 
w Nowym Sączu padały słowa jo de- 
mokracji, o obronie praw mas pracu- 
jących i znalazły wyraz w odpo Jied- 
niej rezolucji. Manifestacje te zostały 
podkreślone i w prasie, ale znalazły 
się organy i czynniki, które dziwiły 
się wypowiedzianym słowom, lub też 
odmawiały im praktycznego znacze- 
nia. Krytycy jedni i drudzy, albo nie 
znają ducha Legjonów, albo też mie 
chcą o nim pamiętać, bo dla każdego, 
który w Legjonach był lub z Legjo- 
nami się zetknął, jest rzeczą nie ule- 
gającą Żadnej wątpliwości, iż Legjony 
były wykwitem ducha demokratycz- 
nego, jednym z pięknych rozdziałów 
księgi demokracji polskiej, w alczącej | 
p wolność swego narodu i narodów | 


innych, o wolność całości i o prawa 
jednostki. 
Legjony, ich nazwa, działalność, 


charakter i formy leżą na pełnej sła- 
wy linji rozwłoju niepodległośdiowej, 
wolnościowej demokracji polskiej. Z 
jej ducha czerpią swoje siły, a z jej 
drogi nie zejdą, 

W wielkiej rodzinie  legjionowej 
najbardziej reprezentatywnem wciele- 
niem idei demokratycznej i ducha le- 
gjonowego była pierwsza Brygada, to- 
rująca drogę swoim  tołwarzyszkjom. 
Owe czerwone wężyki oficerskie, ko- 
leżeński charakter dyscypliny wojsko- 
wej, dalekiej od formuł  austrjackich, 
czy niemieckich, słowo  „obywatel” 
dodawane do tytułu wojskowego, o- 
kreślenie „wy“, używane w rozmo- 
wach, zrównywanie warunków życia 
i pracy oficera i żołnierza, wszystko 
to były formy demokracji, stosowanej 
świadomie, mającej wyznaczyć drogę, 
wychować. Nikt, kto przeszedł przez, 
tę atmosferę duchową, kto się z nią 
zetknął w życiu, nie będzie mógł o 
niej zapomnieć. Ufundowana ona by- 
ła na doświadczeniach dziejowych, 
pomnożyła je o własne, gotowa jest 
zawsze oddziałać na tworzącą się przy 
szłość. 

Duch wojskowy, panujący w Le- 
gjonach, zawsze bliższy był duchov" 
francuskiemu, dyscyplinie swobodnej 


i koleżeńskiej i twórczej improwiza- 
cji niż  mechanicznemu  szablonowi 

z 
niemieckiemu, Duch ten wyraz swój 


dobitny i manifestacyjny znajduje na 
zjazdach legjonowych, owych wiel- 
kich sejmach byłych i obecnych żoł- 
nierzy, pełnych wrzawy, radości i roz 
machu, niwelujących podział na rangi, 
widzących w uczestniku, mniejsza o 
to, czy dygnitarzu, czy szarym dziś 
człowieku, przedewszystkiem czło- 
wieka-kolegę. 

Gdy sobie wszystkie te szczegóły 
przywiedziemy na pamięć, to tenor 
i duch oświadczeń i uchwał które wy 
szły z Nowego Sącza nie wydadzą się 
nanı czemś przypadkowem i nie ma- 
jącem znaczenia, lecz stwierdzeniem 
raz jeszcze falęgu, nienadającego się 
zbić, że duch legjonowy, dziecka de- 
mokracji polskiej, jest tej demokracji 
towarzyszem  nierozdzielnym i orę- 
downikiem. 


Piątek, 23 sierpnia 1929 
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Wczorajsze posiedzenie plenarne w Hadze 


zaostrzyło jeszcze bardziej sytuację. 
Widoki pomyślnego zakończenia konferencji spadły do zera. 


Haga, 22 sierpnia. (PAT). Na kon- 
ferencji 6 państw zapraszających, od- 
bytej wczoraj między godziną 6 a $, 
doszło do wymiany zdań, która nie- 
tylko nie posunęia sprawy naprzód, 
jecz wykazała silne rozbieżności, a na- 
wet doprowadziła do dalszego za- 
ostrzenia się sytuacji, Że strony : Frar- 
cji i Belgji poczynione już ' były po- 
przednio znaczne ustępstwa, ze strony 
delegacji wioskiej natomiast nietylko 
nie chciane poczynić najmniejszych u- 


swego pisemnego exposc, postawil 
sprawę odpowiedziainości w razie roz- 
bicia się konferencji. 

W toku dyskusji Henderson, nie 
ogstępziąc ani na krok od stanowiska 


zaj jętego przez SŚnewdena, nieugięcie 
i energicznie podtrzymywał dotych- 
czasowe stanowisko delegacji angiel- 


skiej. 
Oczywiście nie jest jeszcze wyklu- 
CZONE, iż konferencia może doprowa- 
zić do jakiegoś pozytywnego rezul- 


| 


smotkanmia miedzy Briandem a Snowde- 
nem, które to spotkanie nie wyrów- 
nało widocznie przeciwieństw, skoro 
na popołudniowem posiedzeniu 6 
państw przeciwieństwa te tak wyraźnie 
się zaznaczyły. 

Jako objaw bardzo poważny nale- 
ży zanotować fakt, że z kół niemiec- 
kich rozchodzą się wersje, iż o ile 
Stresemann nie uzyska prowizorycz- 
nego układu w sprawie odroczenia 
płatności raty, przewidzianej w planie 


stępstw na rzecz Anglji, lecz nadal dE. jeżeli już nie w szczegółach, to | Dawesa na dzień 1 września, to Niem- 
stała ona twardo na gruncie swych | przynajmniej zasadniczo, lecz szanse | cy bez względu na jurydyczne argu- 
praw, wypływających z planu Younga. | takiego wyniku należy uważać za mi- | menty olam beda raty tylko 
Stopień dramatycznego napięcia | uumalne, zwłaszcza wobec faktu, iż | plans Younga, 
sytuacji na posiedzeniu charakteryzuje | wczoraj po raz pierwszy udało się 
fakt, iż Stresemann po przeczytaniu  Adatsiemu mi M do specjalnego 
m ŻĘ ŘiiIM KOZERA OZ AOE CC DETROIT O TO PEZET O A TWO YTY a e | 
Z sl d MINISTER ZALESKI JEDZI 
mysione wiadomosci Z HAGI DO GENEWY. 
Warszawa, 22 sierpnia. Donoszą z 
o nowym zamachu na Waldemarasa. oN e AT wem 
(Telefonem od naszego korespondenta.) Hagi uda! je się do Genewy na sesje jaj» 
Warszawa, 22 sierpnia: Wczoraj | &ygi i Wilna, celem sprawdzenia tej | gi N Narodów: 


obiegły stolicę pogłoski o rzekomym 
nowym zamachu na premjera  litew- 
skiego, Waldemarasa. Ukazał się nawet 
dodatek nadzwyczajny »Rzeczypospo” 
litej«, przynoszący szczegóły tego za- 


machu. Mianowicie w mieszkaniu 
W/aldemarasa znaleziono rzekomo 
bombę zegarową, ukrytą w fotelu. | 


W związku z tem, dokonać miano 
licznych aresztowań, m. in. uwięziono 
pewną tancerkę, bezpośrednią spraw- 
czynię rzekomego zamachu. 
Korespondent wasz zwrócił się do 


wiadomiości, jednakowoż zewsząd o- 
trzymał odpowiedź, że nic tam o za- 
machu nie wiadomo. 

Warszawa, 22 sierpnia. (AW.) We- 
dług informacyj, zasiągniętych przez 
Ajencję Wschodnią w Rydze, wczo- 
raj do późnego wieczora nie nadeszły 
tam żadne wiadomości, potwierdzają- 
ce relacje o ostatnim nieudałym zama- 
chu bombowym na Waldemarasa, po- 
dane wczoraj wieczorem w nadzwy- 
czajnym dodatku »Rzeczypospolitej«. 


—————— 0————— 


Ld © © © 
Wyrok śmierci na Trockiego? 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 sierpnia. Z Rygi do- | śmierci, a obecnie usiłuje go wciągnąć 


noszą, że tamtejszy Organ emigracji 
rosyjskiej » Wremia« zamieścił wywiad 
swego korespondenta z Trockim. B. 
dyktator sowiecki oświadczył, Że jest 
w posiadaniu dowodów, iż G. P. U. 
w Moskwie wydala na niego wyrok 


na teren Sowietów. Trocki obawia się 
o swoje Życie nawet poza granicami 
Rosji, z rąk skrytobójczych. Trocki 
oświadcza dalej, że wkrótce ogłosi sen- 
sacyjne rewelacje z za kulis Kremla. 


ps | 


Walki sowiecko-chińskie 


trwają w dalszym ciągu. 


Tokio, 21 sierpnia. (PAT). Kores- 
pondenci dzienników donoszą z Man- 
dżurji, że w odległości soo mtr. od 
pozycyj chińskich koło stacji Man- 
dżuli, ukazał się wczoraj sowiecki po- 
ciąg pancerny. Oddział wojska po o- 
puszczeniu pociągu dał ognia w stronę 
wojsk chińskich pod osłoną ognia ar- 
tyleryjskiego, Chińczycy odpowiedzie- 
li strzałami. 

W wyniku starcia trwającego 2 
godziny, wojska sowieckie wycofały się. 
Chińczycy stracili 30 ludzi, zdobyli 
jednak znaczną ilość dział i amunicji. 

Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT) We- 
dług doniesień dzienników z Charbi- 
na, sytuacja na granicy chińsko - so- 
wieckiej jest bardzo poważna. Komu- 
nikacja telegraficzna pomiędzy Char- 
binem a miastem Pogranicznaja, jest 
przerwana. 

Wiedeń, 21 sierpnia. (PAT.) Dzien- 


niki donoszą z Paryża, że tamtejsze 
poselstwo chińskie ogłosiło następują- 
cy komunikat: Wojska sowieckie prze- 
kroczyły dnia 16 b. m. granicę chiń- 
ską. Wywiązała się 3-godzinna walka 
pod Dalainor, przyczem wojska chiń- 
skie straciły kilku oficerów i 25 żoł- 
nierzy. Wojska sowieckie bombardo- 
wały tej samej nocy kopalnie w Da- 
lainor i usiłowały obsadzić i zniszczyć 
linję kolejową prowadzącą do Hoialar. 

Moskwa, 21 sierpnia. (PAT.) Zam- 
knięcie oddziału Banku Dalekiego 
Wschodu w Charbinie, wywołało, k 
donosi Agencja Tass, popłoch wśród 
kupców chińskich. Kupcy charbińscy 
zdecydowali się zażądać sześciomie- 
sięcznego moratorjum w związku z 
katastdofalnemi skutkami, spowodo- 
wanemi zamknięciem koleji wschod- 
nio-chińskiej. 


! 


Warszawa, 22 sierpnia. (AW). Wi- 
cemarszałek Senatu Gliwic wyjechał 
do Paryża skąd uda się do Genewy 
gdzie weźmie udział w Zgromadzeniu 
Ligi Nar. jako członek delegacji pol- 
skiej. 


POWRÓT PROF. BARTLA, 


Warszawa, 22 sierpnia, (AW). Z 
początkiem września wraca do War- 
szawy b. Premjer prof. Kazimierz Bar- 
tel, który ma następnie udać się do 
Lwowa. 


PARLAMENTARZYŚCI FRANCU- 
SCY NA P. W. K. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 22 sierpnia. Dnia 27 
b. m. przybędzie do Poznania wyciecz- 
ka francuskich parlamentarzy stów. 
Na czele wycieczki stoi prezes grupy 
polsko-francuskiejj deputowany Jean 
Locquin. Po zwiedzeniu PWK. wy- 
cieczka przybędzie do Warszawy, 
gdzie zabawi trzy dni, potem uda się 
do Katowic, Lwowa i Wilna. 


NOWE TERENY WĘGLOWE. 

Warszawa, 22 sierpnia. (AW), 
Państwowy Instytut Geologiczny pro- 
wadzi od dłuższego czasu prace nad 
poszukiwaniem nowych terenów wę: 
glowych w naszych zagłębiach. Celem 
skontrolowania tych prac na miejscu 
studjów do Zagłębia węglowego wyje- 
chał wicedyrektor Instytutu p. Czar- 
nocki. 


FABRYKA FAŁSZYWYCH 
BANKNOTÓW. 


Berlin, 22 sierpnia. (AW). Policja 
wykryła w dzielnicy W essensee nowo- 
cześnie urządzoną fabrykę fałszywych 
banknotów 5o-cio markowych. Fabrv- 
kacją falsyfikarów na wielką skalę kie- 
rował niejaki Hardanek z zawodu 
technik. „Maszyny i narzędzia opieczę- 
towano 1 skonfiskowano większą ilość 
świeżo podrobionych banknotów. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 23 sierpnia 1929. 


Niebezpieczeństwo wojny domowej w Austrji. pz 


W St. Lorenzen w Styrji, jak dp- 
niosły telegramy, przyszło do krwa- 
wej bitwy między republikańskim so- 
cjalistycznym Schurzbundem a reak- 
cyjną nacjonalistyczną Heimwehrą. 
Szereg osób straciło życie, setki po- 
niosło rany: Strony walczące używały 
karabinów i karabinów  maszyno- 
wych. Na terenie republiki austrjac- 
kiej dwa wojska partyjne stoczyły ze 
sobą bitwę. Dzienniki wiedeńskie 
stwierdzają, Że lada chwilą może 
przyjść dja podobnych starć w innych 
miejscowościach, 

Stroną napadającą była Heimweh- 
ra, która chciałą niedopuścić do od- 
bycia się uroczystości z powodu dzie- 
sięciolecia istuienia organizacji socja- 
listycznej w St. Lorenzen. Napad by? 
rozmyślny i przygotowany. Jak 
en pisma socjalistyczne, na- 
padnięci odpłacili napadającym pięk- 
nem za nadobne. Zabici i ranni są po 
obu eE. 

Radykalny ruch reakcyjny w Au- 
strj jego organizacje wojskowe i je- 
go dążenia do obwołania dyktatury w 
Austrji pozostają w ścisłym związku z 


akcja prawicy na terenie Rzeszy nie- 
mieckiej. Panowie Hugenberg i Hit- 
ler podważają istniejący ustrój nie 


tylko w Niemczech, ale i w Austrjt. 
Komendanci Heimwehry są. w gruncie 
ich podkomendnymi. W Heimwehrze 
obok byłych oficerów  austrjackich 
czynni są i byli oficerowie niemieccy, 
specjalnie w tym celu delegowani, jak 
np. głośny major Pabst- Prawica nie- 
miecka i słuchająca jej poleceń reakcja 
austrjacką dażą do zaburzeń i prze- 
Rota chea udaremnić pokojową 
konsolidację stosunków. 

Prasa lewicowa i demokratyczna w 
Austrji i w Niemczech zwraca uwagę 
na grozę prowokowanego w ten spo- 
sób niebezpieczeństwa. Stwierdza, że 
Austrja znajduje się dziś w położeniu 
przedwojennej Szwajcarji, że Gtoczo- 
na jest sąsiadami, patrzącymi na siebie 
niechętnie, którzy w razie wewnętrz- 


Zjazd Zakonu 


młodo-niemieckiego. 
W niedzielę odbył się w Gdańsku 


zjazd przedstawicieli Zak. młodo-nie- 
mieckiego przy licznym udziale dele- 
gatów z Rzeszy niemieckiej. Na zje- 
ździe tym główny referat wygłosił wi- 
cemistrz Zakonu Mahraun na temat 
koniecznej przebudowy państwa nie- 
mieckiego. W przemówieniu swem 
Mahraun podkreślił m. in, iż los 
Gdańska jest nierozerwalnie złączony 
z państwem niemieckiem. W -lyskusji 
która wywiązała się nad tym refera- 
tem, przewodniczący gdańskiej Izby 
rzemieślniczej, Habel, zaznaczył, że w 
razie powodzenia akcji, zainicjowanej 
przez działalność Zakonu młodo-nie- 

nieckiego, Niemcy przypomną sobie 
o oderwanym od Rzeszy Gdańsku, 
żyjącym nadzieją powrotu do pań- 
stwa niemieckiego. 

Po zebraniu publicznem, w któ- 
rem brały udział niemal wyłącznie na- 
cjonalistyczno-niemieckie koła gdań- 
skie, odbyło się zebranie członków 
Zakonu młodo-niemieckiego, na któ- 
rem osławiony referent prasowy Za- 
konu, Abel, wygłosił przemówienie 
na temat działalności i celów Zakonu 
młodo-niemieckiego, poświęcając swe 
wywody przedewszystkiem zagadnie- 
niom zewnętrzno- politycznym. 

W sobotę wicemistrz Zakonu po- 
dejmowany był śniadaniem przez 
gdańskiego konsula generalnego Rze- 
szy niemieckiej. W poniedziałek przed 
południem zakończyły się obrady zja- 
zdu delegatów Zakonu młodo-nicmie- 
ckiego konferencją kierowników Za- 
konu z przedstawicielami gdańskich 
kół gospodarczych. 


nych zamueszek gotowi wkroczyć na 
jej teren, Pisma te powołują się na 
głosy prasy węgierskiej wzywające do 
zajęcia Burgenlandu na wypadek wy- 
buchu wojny domowej w Austrii i O- 
bawiają się analogicznych kroków ze 
stron Czechosłowacji, Jugosławii i 
Włoch na ich pograniczach. Alarmy 
te brzmią wrecz rozpaczliwie. Ostrze- 
gają przed igraniem z ogniem, który 


rozsadzić może Austtję, w głębszą 
jeszcze przepaść nędzy pogrążyć jej 
ludność i narazić na szwank pokój cu- 
ropejski 

I na jeszcze jedno zwracają lewico- 
we pisma niemieckie i austrjackie u- 
wagę: oto wybuch zamieszek w Au- 
strji może udaremnić zrealizowanie 
idei anschłussu. 

Zagranica bierze bardzo poważnie 


| 
| 
| 
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wypadki austrjackie i zaznaczające się 
tam naprężenie wewnętrzne. Liberal- 
ny wielki dziennik angielski „Man- 
chester Guardian” ostrzega przed wal 
kami wewnętrznemi PB do 
dyktatury. Były sowy kan- 
clerz, dr. Karol Renner, wzywa obie 
armje partyjne do rozbrojenia. O- 
becny kanclerz austrjacki Streeruwitz 
przerwał urlop, a czynniki rządowe w 
Wiedniu pracują i obradują bez przer 
wy nad zażegnaniem  niebezpieczeń- 
stwa G.) 


 Rozstrzygające stadjum konferencji haskiej. 


Dziś dalszy ciąg plenarnego posiedzenia. 


Haga, 21 sierpnia. (PAT.) Zdaniem | sprawę z konieczności szybkiego za- 


przedstawiciela Havasa, konferencja 
weszła w stadjum rozstrzygające. Prze- 
wodniczący delegacji mocarstw zapra- 
szających, zgromadzeni wskutek in- 
terwencji Stresemańna, zdają sobie 


jęcia stanowiska wobec planu Younga. 
Bliskość daty r września, stanowiącej 
punkt wyjścia nowego systemu spłat 
niemieckich, domaga się pospiesznej 
decyzji. Z tego względu przedstawi- 


Eksperci finansowi nie znaleźli 
platformy porozumienia. 


Londyn, 2x sierpnia. (PAT.) Dzień 
dzisiejszy delegacje wykorzystały na 
badanie wyników dotychczasowych 
prac ekspertów finansowych, którzy 
stwierdzić mieli, o ile memorandum 4 
mocarstw uwzględnia żądania brytyj- 
skie. Tymczasem w kołach delegacji 
brytyjskiej mówią, że wnioski Tepa- 
tów uwidaczniają, iż memorandum to 


czyni zadość żądaniom brytyjskim w 
granicach conajwyżej 40%, nie zaś 


80%, jak tego spodziewałą się delega- 


cja. Wedle opinji delegacji, eksperci 
nie znaleźli w treści memorandum 
mocniejszej platformy do porozumie- 
nia. 

Dziś rano naradzali się z sobą 
przedstawiciele Japonji, Francji, Bel- 
gji i Włoch. Narady dotyczyły nie- 
ustępliwości angielskiej w kwestji pier- 
wotnego układu procentowego, pod- 
pisanego w Spaa, na którym delegacja 
brytyjska chce oprzeć przyszłe poro- 
zumienie. 


Sprawa ewakuacji Nadrenii. 
Angija rozpoczyna ewakuację 1 września. 


Haga, 21 sierpnia. (PAT.) Dele ega- 
cje francuska i belgijską uważają, że 
ewakuacja Nadrenii może nastąpić 
dopiero po przyjęciu planu Younga. 
Wojska belgijskie jednak opuszczą 
Nadrenję przed wojskami francuskie- 
mi, ponieważ garnizon belgijski, sta- 
cjonowany jest wyłącznie w drugiej 
strefie, której ewakuacja będzie miała 
miejsce przed  ewakuacją trzeciej 
strefy, 

Berlin, 2r sierpnia, (PAT.). » Voss. 
Ztg.' donosi, że głównodowodzący an- 
gielskich wojsk okupacyjnych w Wies- 


| 


badenie otrzymał telegraficzny rozkaz 
poczynienia natychmiast wszelkich 
przygotowań do rozpoczęcia ewakua- 
cji podłegłych mu wojsk na dzień '-go 
września, 

Haga, 21 sierpnia. (PAT.) Dzisiej- 
szą popołudniowa narada komisji czte- 
vrech mocarstw okupacyjnych, która 
poprzedzona była rozmową między 
Briandem a Stresemannem, doprowa- 
dziła do wyznaczenia komisji poli- 
tycznej na piątek. Dalszy ciąg obrad 
odbędzie się jutro: 


Prasa niemiecka o sytuacji. 


Berlin, 21 sierpnia. (PAT). Popo- 
łudniowa i wieczorna prasa berlińska 
ocenia naogół pessymistycznie sytuację 
w Hadze. Socjalistyczny »Vorwarts« 
stwierdza, że wszelkie próby ratunku 
nie dały żadnych wyników i liczyć się 
należy z odroczeniem konferencji. 
»Berl. Tageblatte dochodzi do wnio- 


sku, że trudno się spodziewać porozu- 
mienia finansowego przed zebraniem 
się Ligi Narodów. Jednocześnie dzien- 
nik ocenia  pessymistycznie sytuację 
wsprawie ewakuacji, podkreślając, że 
sprawa ta zeszła na drugi plan wobec 
sporów finansowych. 


Nowe propozycje Brianda. 
Ofiarowuje on Angliji 50 procent jej żądań. 


Haga, 22 sierpnia. (PAT). Delega- 
cje francuska, belgijska, włoska i ja- 
pońska zaproponowały Anglji zagwa- 
rantowanie jej w ramach samego planu 
Younga pokrycie w ṣo% jej żądań, 
które wyrażają się w sumie 2,400.000 
funtów. 

Haga, 22 sierpnia. (AW), Nowa 
oferta Brianda ma podobno pewne 
szanse powodzenia. Propozycje Brian- 
da mimo, że otoczone są najgłębszą 


tajemnicą o tyle są znane, iż ogólnie 
wiadomo, że Briand ofiarował Snow- 
denowi şo% wszystkich jego żądań. 
Z kół zbliżonych do „angielskiej dele- 
gacji informują, że porozumienie 
Brianda ze Snowdenem nie byłoby 
trudnem gdyby nie Włochy, co po- 
średnio stwierdza wybitną rolę jaką 
deleg gacja włoska odegrała na konfe- 
rencji haskiej, 


Lotnicy szwajcarscy zaginęli. 


Waszyngton, 22 sierpnia. (AW). 
W dalszym ciągu brak jakichkolwiek 
wiadomości o lotnikach szwaj., którzy 


„na samolocie »Młoda Szwajcarja« wy- 


startowali z Lizbony do lotu trans- 
atlantyckiego w kierunku Ameryki 
Północnej. Departament marynarki 


rozesłał drogą radjową rozkazy do 


| 


wszystkich okrętów na morzu, aby 
rozpoczęły energiczne poszukiwania, 
Być może, że z powodu mgły panują- 
cej nad Nowofunlandją i Halifaxem 
lotnicy byli zmuszeni do lądowania 
w tych okolicach. 


z. O ZZA DOLE LL LLL ZZO 


ciele 6 mocarstw zasiadać odtąd będą 


w permanencji, W ciągu dnia dzisiej- 


szego rozmowy wyszły poza zakres 
zagadnień technicznych i przybrały 
charakter polityczny. Przedstawiciel 


Havasa zaznacza, że wobec oświad- 
czenia Snowdena, iż gotów on jest do 
pewnych poświęceń, nie zawierającego 
jednak przyjęcia chociażby w zasadzie 
koncesji, uczynionych przez 4 mocar- 
stwa. stało się rzeczą zrozumiałą 
zwrócenie się Stresemanna do państw 
sprzymierzonych z zapytaniem, we- 
dług jakich zasad mają być dokony- 
wane spłaty niemieckie z dniem t-go 
września. 

Haga, 21 sierpnia. (PAT.) Dobrze 
poinformowane koła tutejsze utrzy- 
mują, że Niemcy zwróciły się już ofi- 
cjalnie do pozostałych mocarstw z 
propozycją, aby wypłaty reparacyjne 
odbywały się od r września b. r., we- 
dług planu Younga- 

Haga, 21 sierpnia. (PAT.) Agencja 
Havasa uważa za prawdopodobne, że 
w czasie wczorajszej rozmowy Brian- 
da ze Snowdenem, ten ostatni oświad” 
czył premierowi francuskiemu, iż by- 
łoby — zdaniem jego — wskazane, 
gdyby zmniejszono "udział Włoch w 
planie Younga na korzyść Angljt. — 
Agencja podkreśla, iż Francja pragnie 
pozostać neutralną w Sprawie ofensy- 
wy Anglji przeciw Włochom, Stano- 
wisko delegacji francuskiej, belgijskiej 
i włoskiej w stosunku do planu Youn- 
ga jest niezmienne. 

Haga, 2r sierpnia. (PAT.) Pirelli 
konferował dziś długo ze Snowdenem, 
wskazując mu m. in. fakt, że zwyżka 
udziału procentowego Włoch, w po- 
równaniu z kluczem, ustalonym w 
Spaa, nastąpiła z powodu niegwaran- 
towania przez Niemcy, na podstawie 
planu Younga długów  austrjackich i 
węgierskich. Włochy muszą nalegać, 
by wynagrodzenie pod postacią zwyż- 
ki procentowego udziału, zostało u- 
trzymane. 


Paryż, 21 sierpnia. (PAT.) Oma- 
wiając sytuację, jaka się wytworzyła 
na konferencji w Hadze, »Temps« 
wyraża nadzieję, że w razie, gdyby 
nie udało się osiągnąć odroczenia kon- 
ferencji, uczestnicy jej będą o tyle 
rozsądni, by nie zatrzasnąć drzwi 
przed ponownem podjęciem rokowań 
w przyszłości. 

Haga, 2r sierpnia. (PAT) Dzisiej- 
sze posiedzenie sześciu mocarstw  za- 
praszających, rozpoczęte o godz. 5.30 
wieczorefi, trwało dwie i pół Li. 
ny. Dalszy ciąg obrad został wyzna- 
czony na czwartek, godz. 10.30. 

(Sprawozdanie z tego posiedzenia 


zamieszczamy na Str. r.) 
ma 
Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


Lwów, 22 sierpnia. 

Na Giełdzie zboąpwej zastój w o- 
brotach, tendencja utrzymana, usposo- 
bienie słabe. 

Na Giełdze akcyjnej małe obroty 
Gazami, Dolarówką i listami zast. Ten- 
dencja utrzymana, usposobienie spo- 
kojne. 
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Wiceminister dr. A. Wysocki 


o stosunkach Polski z sąsiadami. 


W jednym z numerów „lIhe De- 
troit News“ ukazał się dłuższy wy- 
wiad współpracownika tegoż pisma, p. 
Philipa A. Acier z p. Dr. A. SEE 
sockim, Wiceministrern Spraw Zagra- 
nicznych. 

Podajemy poniżej ważniejsze mo- 
menty wzmiankowanego wywiadu. 

Na pytanie, jak według pana Mini- 
stra układają się obecnie stosunki Pol- 
ski z jej sąsiadami, p. Minister odpo- 


wiedział: — Jako logiczna konsekwen- 


cja naszej bee pokojowej po- 
lityki, wynika staranie nasze utrzyma- 
nia eeh stosunków z wszyst- 
kimi naszymi sąsiadami. Oczywiście 
nie a tutaj ustalić ogólnego sze- 
matu. Są sąsiedzi, z którymi nas łączy 
bliska i serdeczna przyjaźń, a do nich 
należą państwa bałtyckie: Łotwa, Esto- 
nia i Finlandja, z któremi: łączą nas 
dzieje wspólnej „przeszłości oraz wspól- 
ne interesy ochrony niepodległości i 
samodzielności naszych krajów. Da 
tych państw należy także Rumunja, z 
którą utrzymujemy najlepsze stosunki 
sąsiedzkie. 

Nieco inaczej układają się nasze sto- 
sunki wobec dwu nas (R najpotęż- 
niejszych sąsiadów: z Zachodu — Nie- 
miec, ze Wschodu Związku So- 
wieckiego, Jeżeli dzi o nasz stosu- 
nek do Niemiea, to uznajemy, że jak 
najściśiejsza kolaboracja gospodarcza 
Polski z Niemcami jest nieodzownym 
warunkiem naszego rozwoju gospodar- 
czego. Polska jest rynkiem zbytu dla 
wyrobów niemieckich, Niemcy zaś 
naturalnym odbiorcą i konsumentem 
polskich produktów rolniczych. Cho- 
dzi tylko o to, aby w tych wzajemnych 
interesach utrzymać pewną równowa- 
3ę. Jeżeli rokowania handlowe polsko- 
niemieckie trwają tak długo (już 4 la- 
ta), to tylko dlatego, że ze strony nie- 
mieckiej z zachodzą trudności, celem u- 
trzymania tej wiaśnie równowagi po- 
między importem fabrykatów nie- 
mieckich do Polski, a eksportem pro- 
duktów rolniczych do Niemiec. Dh 
nas zaś traktat handlowy z Niemca- 
mi przedstawiać „będzie korzyści prak- 
tyczne tylko wówczas, o ile zostanie 


dających pierwszorzędne znaczenie 
dla ustawodawstwa i nauki. 


Ogólna tendencja do zmiany ko- 


handlowego, stosunki nasze z Niem- 
cami postąpiły w ciągu ostatnich lat 
naprzód, czego dowodem przeszło 103 
umów specjalnych, podpisanych w cią- 
gu ro lat pomiędzy Polską a Rzeszą 
niemiecką. Umowy te dotyczą spe- 
cjalnych, najrozmaitszych odcinków 
współżycia państwowego i gospodar- 
czego pomiędzy Polska a Niemcami, 
w całości jednak tworzą system, dzię- 
ki któremu | kolaboracja polko; nie- 


miecka rozwija się bez przeszkód, po- 
mimo braku traktatu Pa orea 
który będzie już tylko ukoronowa- 


niem całego systemu zawartych już u- 
mów specjalnych. 


Co się tyczy naszych stosunków 
ze Związkiem Sowieckim, to w ciągu 
ostatnich 6-ciu lat stosunki znakomi- 
cie się poprawiły. W okresie pierw- 
szych 3 lat po podpisaniu traktatu po- 
kojowego w Rydze, który zlikwidował 
szczęśliwie wojnę  polsko-bolszewicką, 
stosunki te pozostawiały obustronnie 
wiele do życzenia. W okresie 1922 do 
1925 r. dywersje i napady wzdłuż gra- 
nicy połsko-sowieckiej były rzeczą nie- 
mal codzienną. A co znaczy taki stan 
rzeczy wzdłuż granicy, liczącej prze- 
szło 1.500 km. łatwo wyobrazić sobie. 
Od 1925 roku stosunki te uległy rady- 


kalnej poprawie. Zawarliśmy wówczas 
umowę co do wzajemnej likwidacji za- 
targów granicznych, wyłoniliśmy ko- 
misje lokalne, które na miejscu spra- 
wy załatwiają i od tej pory nasza naj- 
dłuższa granica jest spokojna. Ostatnie 
lata rozwinęły również ruch towaro- 
wy i osobowy przez granicę polsko- 
sowiecką. Polska jest krajem transytu 
z zachodu Europy do Związku Sowiec- 
kiego, na Kaukaz, na Syberję, do A- 
zji, Persji, Chin i Japonji. Traktatu 
handlowego ze Związkiem Sowieckim 
narazie nie posiadamy, albowiem wo- 
bec zupełnie odmiennych podstaw or- 
ganizacji życia państwowego i gospo- 
darczego, ustalenie wspólnej platformy 
prawnej jest bardzo trudne. Jednak 
niezależnie od tego w Polsce istnie- 
je od szeregu lat oprócz Poselstwa So- 
wieckiego, Misja Handlowa Sowiecka, 
która prowadzi działalność w zakresie 
wymiany towarów. W ostatnich la- 
tach obrót towarowy ożywiony został 
w dużym stopniu przez założenie mie- 
szanego towarzystwa handlowego pol- 
sko-sowieckiego: Sowpoltorg. Co się 
tyczy stosunków politycznych ze 
Związkiem Sowieckim, to podkreślić 
należy znaczenie ZAS A dnia 9-go 
lutego b. r. w Moskwie wspólnego pro- 
cokołu t. zw. „Protokołu Litwinowa*, 
wprowadzającego w życie natychmiast 
pakt Kelloga pomiędzy Związkiem 
Sowieckim z jednej strony, a Polską, 
Estonją i Rumunją z drugiej strony 


Stanowisko Rządu polskiego 


wobec rokowań haskich. 


Haga, 21 sierpnia. (PAT). O sta- 
nowisku Polski w sprawie odszkodo- 
wań, korespondent P. A. T. otrzymał 


z kół delegacji polskiej informacje, 
dające się słormułować w następujący 
sposób : 


Sytuacja Polski w sprawie odszko- 
dowań jest zupelnie specjalna i od- 
mienna od sytuacji innych państw. 
Polska bowiem ma prawo do odszko- 
dowania za straty które poniosła jako 
= dawnego cesarstwa rosyjskiego, 

z drugiej zaś strony przyjęła w trak- 
am pokojowych różne zobowiąza- 
nia, jakoto zapłaty za mienie państwo- 
we na terytorjach cedowanych przez 


rzenia chorób wenerycznych;  rozto- 
czyć opiekę nad uczuciami religijnemi 
w szczególności nad wyznaniem ka- 


Rząd Polski uważa, że te jego zo- 
bowiązania pokrywają się z odszkodo - 
waniami, chociaż poniesione straty 
przewyższają oczywiście sumę zobowią 
zań. Pozatem Polsce służy prawo do 
otrzymania zwrotu w naturze przed- 
miotów wywiezionych przez Niemcy 
z terytorjum polskiego, t. zw. prawo 
restytucji, które zostało zamienione 
na pewną sumę ryczałtową, jaką Pol- 
ską otrzymuje stopniowo z rat rocz- 
nych, przewidzianych w planie Dawe- 
sa. Wreszcie Polska ma należności spe- 
cjalne, oparte bądź na przepisach 
traktatów, bądź na umowach z Niem- 
cami zawartych. Z należności tych je- 


tendenza). 
Projekt wprowadza system wyjąt- 


sko-niemieckiego na rzecz osób pry- 
watnych, inne są w stadjum ustalania 
cyfrowego, jak n. p. rezerwy ubezpie- 
czeń górnośląskich, pensje wojskowe 
i cywilne. Należności te powinny być 
pokryte z rat placonych przez Niem- 
cy. 

Plan Younga proponuje wydziele- 
nie na rzecz Polski sumy 500.005 mk. 
złotych rocznie w ciągu 37 lat, co 
właściwie odpowiada naszej naieżno- 
ści restytucyjnej i; formuluje pewne 
zalecenia, których wykonanie dopro- 
wadziłoby do skreślenia zobowiązań 
traktatowych Polski. Nadto eksperci 
panstw wierzycielskich wysunęli ko- 
nieczność zrzeczenia się przez Niemcy 
pretensji z tytułu jakichkolwiek mi- 
nionych operacji Polski. Niemcy „mają 
rozmaite pretensje do Polski, tak, że 
ich zrzeszenia mogłoby skompenso- 
wać nasze należności specjalne. 

W celu organizacji spłaty rat przez 
Niemcy i rozdziału rat między pań- 
stwa wierzycielskie, plan Younga pro- 
jektuje stworzenie specjalnego Banku 
Wypłat Międzynarodowych, i zakre- 
śla mu bardzo szerokie pole działania, 
szczególnie w dziedzinie operacyj wa- 
lutowych. Ze względu na taki zakres 
KOREA nowego banku winny do 

iego należeć wszystkie banki emisyj- 
ne państw o ustałonej walucie. Bank 
Polski powinienby przeto wziąć u- 
dział w subskrypcji kapitału zakłado- 
wego banku i jego zarządzie. Konfe- 
rencja obecna ma za zadanie uregulo- 
wanie spraw finansowych z Niemca- 

1, daje ona więc okazję do uregulo- 
wania między dawnymi a a ca- 
łego szeregu kwestji finansowych, wy- 
nikających z traktatów zawartych z 
Austrją, Węgrami i Buigarją. 


PAŃSTW. RADA SPOŻYWCÓW. 

Warszawa, 22 sierpnia. (Aw). W. 
ciągu września zwołana zostanie Pań- 
stwowa Rada Spożywców. Rada ta 
wypowiedzieć się ma w sprawie zniesie- 
nia lub utrzymania normalizacji prze- 
miału zboża. 


POWRÓT DRUŻYNY POLSKIEJ 
ZE SZTOKHOLMU. 
Warszawa, 21 sierpnia. (PAT.) Dziś 
powróciła do stolicy polska ekspedy- 


ziemiec, który w czasie wojny bądź 
bierze udział w subskrypcjach lub po- 


utrzymana zasada e, in- | Niemcy i Austro-Węgry, za część dlu- | dne są ścisle określone co do cyfr, me- cja strzelecką z mistrzostw  Świato- 
teresów obu stron. Niezależnie jednak | gu niemieckiego i pruskiego, za t. zw. | które są zasądzone wyrokami Mie- | wych w Sztokholmie 
od tej najważniejszej kwestji traktatu dług wyzwolenia jl jBb szanego Trybunału rozjemczego pol- rawa = 
ALLAN. też nie zmniejsza poczytalności. Je- | publicznego przedsiębiorstwa; wyda- 
żeli celem upicia się było popełnienie | lenie cudzoziemca z kraju. 
K k k f ki m przestępstwą lub przygotowanie so- Kodeks wprowadza szereg prze- 
ode S arny aszystows i. ie przyczyny usprawiedliwiającej, ka | stępstw nieznanych wielu innym u- 
Włochy, które są kolebką nowo- | jak i zewnętrznych; zwalczać nowe | '* zostaje podwyższona” F : stawodawstwom, a między „a BA 
czesnego prawą karnego i niewyczer- | formy przestępczości, będące wyra- U a ciekawych Rad stawodawstwom, obowiązującym mę 
panem Źródłem myśli kryminologicz- | zem współczesnego życia; chronić tę- R P 7 | da E Sac) polskich, Niektóre z nich 
nej, przedstawiają w chwili obec- | żyznę i przyszłość rasy przez zwal- | 5. om ls żyj Ay e i pozyty- | zasługują stanowczo na wzmiankę, 
nej ciekawy teren dociekań nauko- | czanie propagandy maltuzjanizmu, u- poop zony gf ge > TAR. Ka RR A 
wych i prac kodyfikacyjnych, posia- | żywania środków odurzających i sze- l 4 wiecie! | kiere BE aa © 04 
ciach zbrodniczych  (deliquente per | watel lub zamieszkały w kraju cudzo- 


deksów karnych w całym szeregu 
państw europejskich, będąca wyni- 
kiem pewnego  przewartościowania 
wartości w społeczności  pjowojennej, 
z konieczności objąć musiała impul- 
sywną i ruchliwą kryminologję wło- 
ską, Jej wynikiem jest nowy kodeks 
karny faszystowskich Włoch, 

Jak to w swej oficjalnej enuncja- 


cji  oświadczyły rządowe czynniki 
włoskie, zadaniem nowego kodeksu 
jest: usunąć w praktyce rozbieżności 


pomiędzy szkołą klasyczną a pozyty- 
wistyczną, opierając się jednak na Wi- 
nie i wprowadzając kary jako środek 
główny do zwalczania przestępstw, a 
środki zabezpieczające — w charakte- 
rze środków pomocniczych; — nadać 
karom bardziej surowy charakter, 
gdyż kary, 
poprzednim, okazały się zbyt łagod- 
ne i przyczyniły się do wzrostu prze- 
stępczości; bronić skuteczniej pań- 
stwa tak w stosunkach wewnetrznych 


w) 
Z przedmową 
F. Hoesicka. 


profesora Wacława 


przewidziane w kodeksie 


tolickiem; tłoztoczyć opiekę nad go- 
spodarką narodową. 
Zwrócimy teraz uwagę na kilka 
charakterystycznych cech kodeksu. 
Otóż przedewszystkiem pojęcie 
przestępstwa przeciwko osobowości 
państwa jest bardzo obszerne; np, ja- 
kiekolwiek obrazy Mussolini'ego, po- 
elnione przez cudzoziemców zagra- 
nicą, będą karane więzieniem od 1-go 
roku do lat 12, niekiedy dp 24 lat. 
Rozsiewanie nieprawdziwych wieści o 
życiu gospodarczem Wloch nawt 
przez cudzoziemca zagranicą, będzie 
karane więzieniem do lat to lub grzy- 
wna do Too.o0o lirów. Karą Śmierci 
będzie karany np. jugosłowianin, któ- 
ry w Swoim kraju będzie propagował 
wcielenie Tryjestu do Jugosławii. 
Charakterystycznem jest traktowa- 
nie winy w wypadkach pijańswa: Ar- 
tykuł 88 stanowi: „pijaństwo nie spo- 
wedowane ani przypadkowo, ani 
przez siłę wyższą, nie wyklucza, ani 


Kodeks karny faszystowski. vo am i z oryginału tłumaczył Dr. Rafał Lemkia. 
Makow skiego. Warszawa, 1929. Nakładem księgarni 


kowo surowych kar, do czego przy- 
znaje się sprawozdawca komisji Garo- 


falo. Ten surowy i rygorystyczny 
charakter kar jest wynikiem daleko 
posuniętej koncepcji odpłaty i od- 


straszenia. Najbardziej charakterysty- 
czną inowacją jest ponowne wpro- 
wadzenie kary śmierci, Włochy, któ- 
re były jednym z pierwszych krajów, 
uchylających karę śmierci, wprowa- 
dzają ją teraz na nowo w swoim no- 
wym kodeksie karnym. 

Kodeks oprócz kar wprowadza t. 
zw- Środki zabezpieczające, stosowane 
do osób społecznie niebezpiecznych, 
które popełniły przestępstwo. Da 
środków tych należy: umieszczenie w 
kolonji rolniczej łub w domu pracy; 
umieszczenie w zakładzie leczniczym 
lub w domu dozoru; umieszczenie w 
szpitalu sądowym; umieszczenie w są- 
dowym zakładzie poprawczym; do- 
zór z pozostawieniem na wolności; 
zakaz przebywania w jednej lub kilku 
gminach, lub w jednej lub kilku pro- 
wircjąch; zakaz odwiedzania szynków 
i publicznych lokali, przeznaczonych 

o spożywania alkoholu; zamknięcie 


życzkach na rzecz wrogiego państwa, 
bądź też ułatwia przeprowadze ie 
tych operacyj, karany będzie więzie- 
niem nie niżej pięciu lat, 

Dalej: antypaństwowa działalność 
obywatela zagranicą. Obywatel, który 
poza granicami kraju rozpowszechnia 
fałszywe, przesadzone lub tendencyj- 
ne wiadomości o wewnętrznych sto- 
sunkach państwa, skutkiem czego ob- 
niżą zaułanie lub powagę państwa Zza- 
granicą, lub kto wogóle rozwija dzia- 
łalność, która szkodzić moze  intere- 
som państwa, karany będzie  więzie- 
niem nie niżej pięciu lat. 

Karalne są dalej: naruszenie przy- 
wileju nieodpowiedzialności króla, któ 
re popełnia ten, kto publicznie ganl 
króla lub regenta za Eo rzą- 
du, lub przypisuje im odpowiedzial- 
ność za tę działalność. Zamachu na 
szefa rządu dopuszcza się, kto targnie 
się na są nietykalność lub wolność 
osobistą szefa rządu. Zamachu na ho- 
nor lub wolność szefa ma — ten, 
kto slowem lub czynem godzi w cześć 
lub powagę szefa rządu, bądź targnie 
śię na jego "wolność, Zniewagj: konsty- 
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Deklaracja sowiecka 
o stanie rzeczy na 


Dalekim Wschodzie. 


Oficjalna sowiecka Ajencja telegra- 
ficzna (TASS.) donosi pod datą 20 bm.: 

Z powodu powtarzających się na- 
paści na terytorjum Z. S. S. R. oddzia- 
„łów  białogwardyjskich, sformułowa- 
nych na terytorjum chińskiem, komi- 
sarjat Spraw Zagranicznych złożył w 
ambasadzie niemieckiej w Moskwie 
deklarację z prośbą o przekazanie jej 
rządom w Nankinie i Mukdenie. 

Deklaracja przypomina, że już w 
nocie z 13 lipca b. r. w sprawie zajęcia 
kolei wschodnio-chińskiej przez władze 
chińskie, rząd sowiecki wskazywał na 
fakt mobilizacji i kierowania wojsk 
mandżurskich ku granicy, oraz na kon- 
centrację na granicy oddziałów białe: 
gwardyjskich, zwracając uwagę władz 
chińskich, ażeby nie wystawiały dłu- 
żej na próbę pokojowych tendencji So- 
wietów. Władze chińskie nie uwzglę- 
dnily tego ostrzeżenia. Formowanie 
oddziałów białogwardyjskich odbywało 
się w dalszym ciągu w sposób inten- 
sywny, i natychmiast po zerwaniu sto- 
sunków pomiędzy Z. S. S. R. a China- 
mi oddziały te rozpoczęły ataki na ve- 
rytorjum sowieckie, których następ- 
stweni były śmierć lub rany spokojnej 
ludności i żołnierzy armji czerwonej. 
Sowicckie wiadze graniczne powstrzy- 
mywały się długi czas od represji, co 
miało jedynie ten skutek, że napady 
na terytorjum sowieckie stały się je- 
szcze częstsze. 

Wymieniając w dalszym ciągu szzść 
wypadków przejścia granicy  sowiec- 
kiej przez białogwardzistów i Chińczy- 
ków, które. miały miejsce w okresie 
jednego miesiąca w okręgach jeziora 
Hanka, Błagowieszczenska i stacji Po- 
granicznaja, oraz trzy wypadki otwar - 
cia ognia na stacki handlowe i towa- 
rzyszące im monitory na rzekach A- 
murze i Sungari, — deklaracja zauwa- 
ża, iż poszczególne wypadki przekro- 
czenia granicy chińskiej przez oddziały 
żołnierzy armji czerwonej wydarzyły 
się wyłącznie wskutek napaści oddzia- 
łów białogwardyjskich oraz chińskich 
na terytorjum sowieckie. 

Deklaracja podkreśla, że posługiw"- 
nie się przez władze chińskie organiza- 
cjami białogwardyjskiemi, które zmie- 
rzają do swoich własnych celów, wy- 
twarza groźną sytuację na granicy. 
| 


tucyjnych urządzeń — ten, kto znie- 
waża publicznie koronę, królewski 
rząd lub parlament, 
Ciekawe jest zagrożenie 
chełpienie się stosunkami. Kto miano- 
wicie, wskutek przechwałek o ła- 
czących go stosunkach z urzędnikiem 
państwowym lub z osobą znajdującą 
się na służbie publicznej, za pośred- 
nictwo u tych osób otrzymuje dla sie- 
bie lub Ko trzecich pieniądze lub in- 
ną korzyść, będzie karany grzywną 
od 3000 do 20000 lirów. 
Zwalczanie maltuzjanizmu ma na 
celu przepis następujący: Kto propa- 
guie, lub publicznie wzywa do stoso- 
wania środków przeciwko plodzeniu, 
ulegnie karze więzienia do 1 roku i 
grzywnie do 20:000 lirów. Tą sama 
kara grozi temu, kto z chęcj zysku 
dostarcza środków zdatnych do zapo- 
bieżenia zapłodnieniu, chyba, że do- 
starczenie to nastąpiło dła celów pro- 
filaktycznych. 
Karany jest konkubinat. Małżonek 
który pod wspólnym z żoną dachem 
lub gdzieindziej, ale w sposób noto- 
ryczny utrzymuje stosunki z konku- 
biną, karany będzie więzieniem do 
trzech lat. Współwinna podlega tej 
samej karze. Postępowanie wdrażą się 
tylko na wniosek żony. 
Tak wyglądają w ogólnych zary- 
sach przepisy tego najnowszego two- 
ru ustawodawstwa karnego, który wy 
woła napewno dużo dyskusji w nauce 
i praktyce. 


karą za 
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Deklaracja kończy się następującemi 
słowami: „Podejmując wszelkie zarzą- 
dzenia w tym kierunku, ażeby siły so- 
wiechie nie przekraczały granicy na- 
wet w poszczególnych wypadkach, 
rząd sowiecki uważa, że władze chiń- 


skie powinny rozbroić oddziały biało- 


gwardzistów i zapobiec wszelkim na- 


paściom na terytorjum sowieckie przez 
siły chińskie, w przeciwnym razie 
rządy w Nankinie i Mukdenie pon:o- 
są całkowitą odpowiedzialność za kom- 
plikacje, jakieby mogły wyniknąć z 
nowych napaści na terytorjum so- 
wieckie'”. 


Belgijski minister handlu 
o wrażeniach odniesionych w Polsce. 


Przebywający w Warszawie p. Hey- 
mann, minister handlu królestwa Bel- 
gji, podzielił się następującemi spo- 
strzeżeniami z przedstawicielem PAT 
w związku z pobytem w Polsce. 

Na pytanie dotyczące wrażeń O- 
rzymanych przez p. ministra Hey- 
manna z pobytu na P. W. K. w Po- 
znaniu p. minister odpowiedział: 

— Nim określę wrażenia moje z 
pobytu na P. W. K. w Poznaniu, miło 
mi podkreślić niezmiernie serdeczny 
charakter przyjęcia, jakiego doznałem 
w Polsce od Rządu Rzpltej. Przyjęcie 
to szczerze i głęboko mnie wzruszyło. 

Co się tyczy P. W. K. jest to nie- 
zaprzeczenie wybitne stwierdzenie wy- 
siłku dokonanego we wszystkich dzie- 
dzinach życia społecznego Polski w 
pierwszem dziesięcioleciu niepodległo- 
ści. P. W. K. jest wystawą wyłącznie 
narodową, służy więc ona doskonałym 
sprawdzianem dla całego społeczeń- 
stwa polskiego, co w tym okresie zo- 
stało dokonane, w szczególności zaś 
co zorganizowano i zbudowano dla 
rozwoju gospodarczego kraju. Naród, 
który w tak ciężkich warunkach i tak 
krótkim przeciągu czasu tyle doko- 
nał, może z pełną ufnością patrzeć w 
przyszłość, 

Dla obcokrajowców Wystawa po- 
za walorem zewnętrznym, a więc €- 
stetyki architektonicznej, urządzeń, 
organizacji i t« p. posiada przede- 
wszystkiem znaczenie dydaktyczne, 
gdyż za pomocą tablic statystycznych, 
dokładnych i plastycznych informacyj, 
uczy o rozwoju wewnętrznym  społe- 
czeństwa polskiego. A więc niezmier- 
nie ciekawym i pouczającym jest dział 
oświatowy wystawy, który wskazuje 
na ogromny rozwój tej dziedziny pra- 
cy w Polsce. Rolnictwo daje dowód 
swej roli i wartości w życiu gospodar- 
czem Waszego kraju. 

W tem miejscu muszę nawiązać, 


oświadcza dalej p. minister do pobytu 
mojego w Gdyni i podkreślić pragnę 
kolosalny rozwój tego portu dokona- 
ny w przeciągu tak krótkiego czasu, 
gdyż przecież w okresie zaledwie 4-ch 
JE 

— Co się tyczy przemysłu p. mi- 
nister zwiedził szereg fabryk i stwier- 
dził wielką umiejętność w kierow- 
nictwie poszczególnych gałęzi prze- 
mysiowych Polski, podkreślając jedno- 
cześnie zdolność robotnika polskiego. 

W dalszym ciągu interviewu p. 
minister Heymann stwierdzi! koniecz- 
ność zasilenia przemysłu polskiego ka- 
pitałem, którego brak odczuwa Pol- 
ska w szczególności w dziedzinie in- 
westycyjnej. Kapitał zagraniczny musi 
przyjść do Polski. 

— Wiadomem Panu, mówi dalej 
p. minister, iż Belgja oddawna znaj- 
duje się w żywych stosunkach gospo- 
darczych z Polską. Według statystyki 
kapitał belgijski inwestowany w prze- 
myśle polskim wynosi około roo milj. 
franków belgijskich. Zdaniem mojem 
dane te są nieścisłe, gdyż według o- 
statnich posiadanych przeze mnie in- 
formacyj, kapitał ten dochodzi do 
300 — 400 milj. franków belg. 

— W czasie pobytu mego w Pol- 
sce odbyłem długie i wyczerpujące 
rozmowy z p. Ministrem Przemysłu 
i Handlu Kwiatkowskim oraz Mini- 
strem Pracy i Opieki Społecznej p. 
Prystorem. Jestem przekonany, że 
rozmowy moje z polskimi Ministrami 
oraz bezpośrednie zetknięcie się z ży- 
ciem gospodarczem Polski będzie mia- 
ło swój wpływ na rozwój stosunków 
ekonomicznych belgijsko - polskich. 

Kończąc swoje interesujące wywo- 
dy p. minister oświadczył, iż natych- 
miast po powrocie do Brukseli złoży 
szczegółowe sprawozdanie ze swego 
pobytu w Polsce na posiedzeniu Rady 
ministrów. 


Wyjaśnienie w sprawie dywanu 
ze zbiorów wilanowskich. 


Dnia 14 b. m. warszawski Urząd 
wojewódzki otrzymał od pełnomocni- 
ka właściciela Wilanowa Adama Bra- 
nickiego odpis aktu rejentalnego, za- 
wartego w dniu 12 b. m. w kancelarji 
rejenta W. Jamontta o sprzedaży ze 
zbiorów wilanowskich dywanu wscho- 
dniego z XVI wieku Varahmowi 
Isbirjan i Calonsdowi F. Gulbenkian 
za cenę 20.000 f. szt. Wobec faktu t=- 
go władze państwowe postawione z^- 
stały przed koniecznością powzięcia 
natychmiastowej decyzji, ponieważ 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Polskiej o opiece nad zabytka- 
mi przyznaje Rządowi prawo pierwo- 
kupu, ograniczając jednak możność 
korzystania z niego do trzech dni, w 
przeciwnym razie przedmiot kupna 
przechodzi na własność nowonabywcy, 
w danym wypadku obywateli obcych. 
Po wszechstronnem rozpatrzeniu spra- 
wy, władze państwowe doszły do prze- 
konania, że jedynym środkiem, mo- 


gącym trwale zabezpieczyć dywan, o 
którym mowa, przed zagrażającym mu 
wywozem z granic Państwa, może być 
tylko jego wykup. Samo wydanie za- 
kazu wywozu może w skutkach prak- 
tycznych okazać się niewystarczają- 
cem, a chcąc cenny zabytek sztuki, 
związany z siedzibą króla Jana II za- 
chować na stale dla naszego historycz- 
nego i kulturalnego stanu posiadania, 
Rząd zmuszony został spełnić obowią- 
zek narodowy wykupienia pamiątki na 
rzecz Skarbu Państwa. Dywan w n- 
kresie niepewności o jego losy był sil- 
nie strzeżony przez organa policji pań- 
stwowej. Należność, mająca być wy- 
płacona za dywan, została przez wła- 
dze skarbowe zasekwestrowana na 
poczet zaległych podatków, co do któ- 
rych, licząc się z charakterem Wilanv- 
wa, stosowano rozmaite ulgi. Obecnie 
aż do dalszej decyzji władz ventral- 
nych, dywan jest przechowywany w 
Urzędzie wojewódzkim. 


Grzechy księcia Yorku i Mac Donalda. 


W tych dniach obradował w Szko- 
cji kongres szkockiego wolnego ko- 
ścioła. Wyznawcy tego kościoła od- 
znaczają się wyjątkową Ssutjowością O- 
byczajów. To też na kongresie zapa- 
dło kilka tak purytańskich rezolucyj, 
że aż się wierzyć nie chce, żecoś po- 
dobnego mogło się zdarzyć w dzisiej- 
szych czasach. 


Rezolucje skierowane są przeciw- 
ko księciu i księżnej York oraz prze- 
ciwko premjerowi Mac Donaldowi. I 
parze książęcej i Mac Donaldowi za- 
rzucono wykroczenie przeciwko prze 
pisom kościelnym jo Święceniu nie- 
dziel, a tem samem pogwałcenie 
czwartega przykazania Boskiego. Na 
czem polegały te wielkie przestęp- 


stwa? Oto książę i księżna York byli 
obecni dziesięć dni temu,wrgiedziiklę« 
na jakiejś uroczystości szpitalnej i u- 
dekorowali przy tej okazji medałami 
zasługi kilka sióstr miłosierdzia i kil- 
ku szoferów „ samochodów sanitar- 
nych. Mac Donald zaś tej samej nie- 
dzieli popełnił jeszcze większy grzech: 
odbył dłuższą konferencję z genera- 
łem Dawesem, ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych przy rządzie brytyj- 
skim. 

Mac Donald, zapytany przez 
dziennikarzy, czy zamierza zareago- 
wać na ten zarzut, odpowiedział, że 
nie ma czasu zajmować się podobną 
krytyką swojej działalności, ponieważ 
jest teraz calkowicie pochłonięty 
sprawami toczącemi się w Hadze. 

Jeden z najbardziej wpływowych 
członków szkockiego kościoła Madnev- 
ledge nie znajduje dla postępku premje- 
ra żadnego usprawiedliwienia. Prezes 
Rady Ministrów powinien, jego zda- 
niem, tak samo święcić niedzieię, jak 
każdy najbiedniejszy Szkot  Gdybv 
przynajmniej powiada Madney- 
ledge — konferencja premjera z gene- 
ralem Dawesem chociaż na jotę posu- 
nęła sprawę pokoju naprzód, ale gdzie- 
tam! 

W zupełnie podobny sposób wypo- 
wiedział swój sąd o zachowaniu się 
księstwa York wódz kościoła szkoc- 
kiego, sir William Frazer, który, pe- 
łen oburzenia, oświadczył: „Książę i 
księżna York ośmielili się naruszyć 
świętość dnia niedzielnego, ponieważ 
w dniu tym zrobili coś, co należąc do 
ich obowiązków oficjalnych, równa 
się wykonywaniu „pracy zawodowej“. 
Uchwała kongresu zapadła głównie w 
tym celu, aby podobne obrażanie u- 
czuć religijnych narodu szkockiego 


więcej się już nie powtórzyło”. Ir. 
[lu 
Prasa sowiecka 
o Hadze. 
Warszawa, 21 sierpnia. (Tel. wł.) 


Cel polityczny konferencji haskiej jest 
zdaniem prasy sowieckiej — jasny 1 
prosty: Niemieckim kompromisowcom 
dano olbrzymie ulgi w spłacie długów 
wojennych, lecz ewakuację Nadrenii 
przeprowadzą francuscy i angielscy in- 
perjaliści jedynie pod tym warunkiem, 
że Niemcy duszą i ciałem przyłączą się 
do jednolitego frontu przeciwsowiec- 
kiego. 

Moskiewska „Raboczaja Gazeta“, 
rekapitulując wyniki tej koncepcji, 
wzywa pracujący lud w całym ZSSR., 
aby się miał na ostrożności i śledził pil- 
nie przebieg konferencji haskiej, albo- 
wiem przywódcy międzynarodowego 
kapitału radzą w Hadze nie nad spo- 
sobami likwidacji strasznych następstw 
ostatniej wojny, lecz o warunkach no- 
wej, jeszcze straszniejszej, którą chcą 
prowadzić przeciw Sowietom. 


Plan przewozów kolejo- 
wych na wrzesień. 


Dnia 16 b. m. odbyła się w Mi- 
nisterstwie Komunikacji pod przewod- 
nictwem dyrektora Departamentu 
Eksploatacyjnego inż. Adama Franka 
konferencja międzyministerjalna z u- 
działem przedstawicieli przemysłu i 
handlu, w celu ustalenia planu prze- 
wozów kolejowych na m. wrzesień 
r. b. Przeciętny dzienny naładunek na 
dzień kalendarzowy ustalony został w 
ilości 16.450 wagonów  r$-to tonno- 
wych, ogólna zaś praca kolei na 18.950 
wagonów. W dniu roboczym pod nała- 
dunek węgla przeznaczono 8.000 wa- 
gonów w tem dla Zagłębia G. Śląskie- 
go 5.850 wag., dla Zagł. Dąbrowskiego 
1.627 wagonów, dla Zagł. Krakowsk. 
$23 wagony. Na konferencji tej oma- 
wianą była również sprawa odpowied- 
niego przygotowania się kolei do 
przewozu buraków w związku z roz- 
poczynającą się kampanją buraczaną. 
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TEATR WIELKI. 


Czwartek, 22 sierpnia o godz. 8.15 wiecz. 
„Ze wszystkich stron świata, — rewja czeska. 

Piątek 23 o godz. 8.15 wiecz. Rewja: 
„Ze wszystkich stron świata”. 

Sobota 24. bm. o godz. 8.15 wiccz. 
wszystkich stron świata” rewja czeska. 


Ze 


(p 


Ostatnie trzy przedstawienia Rewji czeskiej. 
Występujący gościnnie w naszym teatrze, 
Divadlo Revue Praha daje ostatnie trzy przed- 
stawienia doskonałej rewji „Ze wszystkich 
stron świata“.  Współudział uroczej prima- 
donny O. Augustowej, światowej sławy tan- 
cerki A. Gromvellovej, doskonałego piosen- 
karza Tino Muia Ada Velickiego i zespołu 


Veli — girlsów. 

W tych dniach kończy urlop opera 
lwowska i rozpoczyna serję przedstawień o- 
perowych. 


Dyrekcji teatru Wielkiego udało się pozy- 
skać na dwa gościnne występy znakomitego 
tenora opcry warszawskiej Ignacego Dygasa. 
Po raz pierwszy wystąpi znakomity gość w 
niedzielę 25 bm. w operze Żydówka. 

W poniedziałek 26 bm. daje Teatr Wielki 
operę Moniuszki „Halkę* ze zniżką 50%. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Najpiękniejsza kobicta 
ryża oraz „Nad poziomy“. 

CASINO: z powodu rekonstrukcji za- 
mknięte. 

CHIMERA: „Pat i Patachon* jako 
haterowie. 

COLOSSEUM: „Jeździec bez głowy”. 

FATAMORGANA: „Człowiek śmiechu“. 

GRAŻYNA z powodu rekonstrukcji nie- 
czynna. 

KOPERNIK: „Awantury miłosne”. 

LEW: Lea Paarry w filmie „Dama z re- 
kordem światowym”. 

LUNA: „Pancerny dyliżans*. 

MARYSIEŃKA: „Awantury miłosne“. 

GAZA: „Bohaterka sensacyjnego proce- 
su“ oraz „Panienka od szlagieru”. 

PALACE: „Wampiry prasowe” i „Ostat- 
nia miłość króla”, 

PAN: Z powodu rekonstrukcji zamknięte. 

PASAŻ: „Śmiertelna jazda ekspresem“ i 
„Czerwonoskórny dżentelmen”. 

POLONJA: „Królowa Półświatka”. 

PROMIEŃ: „Męczennik sportu” i Hu- 
morysta Zorański. 

UCIECHA: 
te Loop). 


Pa- 


Bo- 


„Węzeł śmierci“ (Looping 


Rada Szkolna Miejska we Lwowie ogła- 
sza: Wpisy do wszystkich klas tutejszych szkół 
powszechnych odbędą się w dniach 29, 30 i 31 
sierpnia b. r. w godzinach od 9—r3 i od 16 
do 18. Rodzice dzieci w wieku szkolnym win- 
ni je bezwarunkowo w tym czasie wpisać do 
właściwych szkół rejonowych, gdyż w razie 
przeciwnym mogą się narazić na to, że z 
braku miejsca w tych szkołach zmuszeni będą 
posyłać je do szkół więcej oddalonych. Rok 
szkolny rozpocznie się we wtorek, dnia 3-go 
września b. r. 

Zarząd Koła Grunwaldzkiego T. S. L. we 
Lwowie. ogłasza wpisy na rok szkolny 
1929/30 do Szkoły powszechnej dla dorosłych 
w następujących grupach: 1) na jednoroczny 
Kurs dla dorosłych przygotowujący do egza- 
minu z 7-klasowej publicznej szkoły powszech- 
nej. Warunki przyjęcia: 5 klas szkoły pow- 
szechnej lub egzamin wstępny; 2) na Kurs drugi 
3-letniej Szkoły powszechnej dla dorosłych. 
Warunki przyjęcia: 3 klasy szkoły powsze- 
chnej; 3) na Kurs trzeci 3-letniej Szkoły po- 
wszechnej dla dorosłych. Warunki przyjęcia: 
4 lub 5 klas szkoły powszechnej. Wpisywać się 
można codziennie w kancelarji Koła przy ul. 
Sykstuskiej 52, II. p. w dni powszednie od 
godziny 9—13 i od 16—19. 


Zawodnicy I. Międzynarodowego 
Wyścigu Płaskiego we Lwowie będą 
walczyli w niedzielę 25 b. m. o liczne 
i piękne nagrody. Prócz wędrownej 
nagrody m. Lwowa, za najlepszy czas 
dnia (dwóch gładjatorów z bronzu) i 
wędrownej nagrody Komisji sporto- 
wej M. K. A. dla zwycięskiej fabryki, 
ofiarowali nagrody A. hr. Gołuchow- 
ski, prezes M. K. A. inż. W. Rubczyń- 
ski, prezes Komisji sportowej M. K. 
A., wiceprezesi M. K. A. pp. K. hr. 
Gołuchowski, T. Jędrzejowicz į M. 
Teodorowicz, dalej p. Wojewoda W. 
hr. Gołuchowski, gen. B. Popowicz, 
dowódca O. K. VI, Fr. hr. Mycielski, 
S. hr. Siemieński, Kasyno Narodowe, 
M. K. A., firmy: Małopolska (2 na- 


Austro- 
Na- 


grody), Polmin, Vacuum, i 
Daimler, Gazy Ziemne, Galicja. 
grody te będą wystawione w sobotę 
dnia 24 b. m. w oknie wystawowem 
firmy: L. Zalewski, ul. Akademicka. 
Trasa wyścigu jest już na ukończeniu 
dzięki usilnym staraniom dyrekcji ro- 
bót publicznych. Wczoraj oglądał oso” 
biście postęp robót p- Wojewoda Go- 
łuchowski. 
Sprawą uregulowania godzin otwie- 
rania į zamykania zakładów handlo- 
wych i niektórych przemysłowych w 
obrębie m. Lwowa. Dnia 19 sierpnia 
b. r. odbyłą się w Izbie przemysłowo- 
handlowej, pod przewodnictwem rad- 
cy Izby, K. Maksymowicza, konferen- 
cja lwowskich organizacyj gospodar- 
szych w sprawie projektu obwieszcze- 
nia o godzinach otwierania i zamyka- 
nia zakładów handlowych i niektó- 
rych przemysłowych w obrębie miasta 
Lwowa, które ma być wydane przez 
Magistrat m. Lwowa na zasadzie roz- 
porządzenia Prezydenta Rzplitej z d. 
22 marcą 1928 r. Po przedstawieniu 
sprawy przez referenta lzby, dr. Man- 
scha, rozwinęła się ożywiona dłuższa 
dyskusja, w której przedstawiciele po- 
szczególnych organizacyj, zajntereso- 
wanych w sprawie regulacji godzin 
otwierania j zamykania zakładów 
handlowych i niektóych przemysło- 
wych, przedłożyli szereg wniosków 
w tej mierze. łzba przedłożyła Magi- 
stratowi m. Lwowa opinję w tej spra- 
wie, opartą na wynikach wspomnia- 
nej konferencji. 

Kontrola taksometrów. Urząd 
przemysłowy Magistratu przeprowa- 
dził w ostatnich dniach kontrolę licz- 
ników  taksometrowych. Kontrola 
stwierdziła, iż na 2.000 będących w 
ruchu taksówek 1994 liczników działa 
zupełnie sprawnie, a jedynie w 6 wy- 
padkach stwierdzono niedokładności. 
i 


Włamanie do składu futer. Ubiegłej nocy 
dokonano włamania do pracowni futer Ka- 
rola Cwenara, przy ul. Ruskiej 16, gdzie skra- 
dziono futra łącznej wartości 20 tys. zł. Jako 
podejrzanego o ten czyn aresztowano Michała 
Harasymowa, czeladnika kuśnierskicgo. 


Nieudała kradzież mieszkaniowa. W 
mieszkaniu Franciszki Popielarz, zam. przy 
ul Snopkowskiej 63. złodzieje spakowa!i już 
garderobę, oraz rozmaite rzeczy wartości 1400 
zł — Z powodu nadejścia domowników, 
sprawcy zbiegli, pozostawiając łup na miejscu. 

Nagły zgon. Wczoraj około godz. 5-tej 
pop. zachorował nagle na ul. Łyczakowskiej 
obok domu nr. 69 Józef Suchy, emeryt, li- 
czący 63 lat i po kilkku minutach zmarł. 
Przybyły lekarz dzielnicowy stwierdził zgon 
z powodu udaru serca i polecił zwłoki odsta- 
wić do instytutu medycyny sądowej. 

„Obława policyjna. Wczorajszej nocy doko- 
nano obławy w całem mieście i przytrzymano 
około 30 osób, w tem kilku 
przez policję przestępców. 

Zagadkowa kradzież mieszkaniowa. U- 
biegłego piątku doręczył listonosz pieniężny 
p. Marjanowi Turkowi, zamieszkałemu przy 
ul. Leona Sapiehy 47 przesyłkę pieniężną w 
kwocie r900 zł. Otrzymaną gotówkę p. Türk 
schował do szafy, W niedzielę 
dniu, gdy p. Tiirk znajdował 
cerze, dokonano włamania do 


poszukiwanych 


popotu- 
się na spa- 
szafy i — 


rzecz charakterystyczna — mimo iż w szafie 
tej znajdowała się biżuterja i bielizna, zło- 
dziej skradł jedynie gotówkę. Policja wdrożyła 
w tej sprawie dochodzenia. 


Dr. Praun zasądzony. Wczoraj w godzi- 
nach popołudniowych po przesłuchaniu jesz- 
cze całego szeregu świadków, zamknięto po- 
stępowanie dowodowe. Nastąpiły przemówienia 
stron, poczem, po naradzie, przewodniczący 
trybunału ogłosił wyrok, skazujący dra Prauna, 
w uwzględnieniu licznych okoliczności łago- 
dzących, na 15 miesięcy ciężkiego więzienia z 
wliczeniem prawie ośmiomiesięcznego aresztu 
śledczego. Oskarżony wyrok przyjął spokoj- 
nie. 


Kradzież listów ameryk. Na poczcie głów- 
nej przy ul. Słowackiego zdarzył się niezwykły 
wypadek, który spowodował opóźnienie eks- 
pedycji poczty. Od dłuższego czasu zauważono, 
że giną listy amerykańskie po, względnie 
przed przydziałem poczty poszczególnym li.to- 
noszom. Dochodziło z tego powodu często do 
nieporozumień, padały bowiem podejrzenia na 
niewinnych listonoszów. Postanowiono wre- 
szcie złodzieja schwytać, Listonosze po wza- 
jemnem porozumieniu, wczoraj po odebraniu 
ekspedycji, wydalili się z gmachu poczty, na- 
rychmiast jednak powrócili i schwytali na 
gorącym uczynku kradzieży wspomnianych 
listów swego zwierzchnika, starszego kontro- 
lora i inspektora listonoszów N. Kubalę. O 
wypadku zawiadomiono natychmiast prezy- 
djum poczty. 


KRAJOWA 


KRYNICA. Odsłonięcie pomnika Kaz. 
Pułaskiego w Krynicy. Z końcem sierpnia b. r. 
dokonane zostanie w Krynicy odsłonięcie 
pomnika Kazimierza Pułaskiego. Pomnik ten, 
wystawiony drogą zbiórek dobrowolnych jest 
dziełem art. rzeźbiarza prof. Stanisława Wój- 
cika i wyobraża zrywającego się do lotu ol- 
brzymiego orła z rozpostartemi skrzydłami, 
odlanego z bronzu, ustawionego na szczycie 
kilkumetrowego obelisku, na którym znaj- 
duje się wypukła plakieta Kazimierza Puła- 
skiego » bronzu. Będzie to pierwszy pomnik 
Kazimierza Pułaskiego, wystawiony w Pol- 
sce i to w miejscu (w parku Pułaskiego w 
Krynicy), gdzie Pułaski staczał walki party- 
zanckie z Moskalami. Zaznaczyć należy, że 
w październiku r. b. Ameryka czcić będzie 
uroczyście obchód 15o-lecia śmierci Kazimie- 
rza Pułaskiego, bohatera Polski i Stanów Zje- 
dnoczonych w walkach o wolność wojsk ame- 
rykańskich, przyczem projektowane jest rów- 
nież odsłonięcie w jednem z miast amerykań- 
skich pomnika ku jego czci. 


ZAROPANE. Zgon najstarszej zakopian- 
ki. Kilka dni temu zmarła, zamieszkała przy 
ulicy Kościeliskiej ś. p. Anna Topór Huciań- 
ska. Zmarła liczyła w chwili zgonu 107 lat. 
Do ostatniej chwili życia zachowała czer- 
stwość, zupełną przytomność umysłu, znako- 
mity wzrok i słuch i do ostatniej też chwili 
krzątała się wiekowa staruszeczka przy gospo- 
darstwie, pracując na równi z młodymi. 
Śmierć, a raczej zaśnięcie na wieki, zastało ją 
przy skrobaniu ziemniaków i zupełnie przez 
otoczenie niepostrzeżenie. Domownicy zastali 
ś. p. Foporową siedzącą z. ziemniakiem i no- 
żykiem w dłoni, sprawiającą wrażenie śpiącej. 


ZAKOPANE. Wypadek na Lodowym. 
W poniedziałek, 12 bm. w godzinach popo- 
łudniowych przywieziono do Szpitala klima- 
tycznego karetką Pogotowia Ratunkowego 
p. Henryka Altmana, nauczyciela gimn. z 
Warszawy, którego do Białki zniosło Ochotn. 
Tatrz. Pogot. Ratunkowe z Lodowego. Pan 
Altman, zbłądziwszy jeszcze w czwartek na 
Lodowym, spadł, doznając licznych kontuzyj 
i złamania nogi. Pozbawiony pomocy i niemo- 
gący o własnych siłach dostać się z powro- 
tem, przeleżał na odludnych skałach prze- 
szło 69 godzin. Natrafili wprawdzie na niego 
niedługo po wypadku jacyś turyści ze strony 
czeskosłowackiej, którzy o wypadku zawia- 
domili nawet żandarmerję czeską, ale wysłana 


Z życia prowincji. 


Rocznica „Cudu nad Wisłą”. 


(Korespondencja własna 


Dnia 18 sierpnia br. Polacy z Hnil- 
cza pow. Podhajce, obchodzili bardzo 
uroczyście rocznicę »Cudu nad Wi- 
słąd O godz. ro rano ks. proboszcz 
Stanisław Cichocki odprawił Mszę św. 
na której jawiła się wszystka ludność 
polska, a Związek Strzelecki ze swym 
sztandarem wypełnił środek kościoła. 
Po ukończonem nabożeństwie odśpie- 
wano Hymn »Boże coś Polskę«, Po- 
południu o 3 godz. zebrali się wszyscy 
przed »Domem Ludowym« i uformo- 
wawszy się, obeszli główne ulice wsi, 
śpiewając patrjotyczne pieśni. Pochód 
przedstawiał się bardzo imponująco. 
Przy dźwiękach własnej orkiestry za 
banderja szedł Związek Strzelecki, 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej i 
ludność miejscowa. Przed szkołą po- 
chód zatrzymał się i po krótkiem | 
przemówieniu kierownika szkoły p. 


„Gazety Lwowskiej"). 
Hnilcze, w sierpnia 1929. 


Szatkowskiego, wzniesiono urzykrot- 
ny okrzyk na cześć P, Marszałka Jó- 
zefą Piłsudskiego i Armji Polskiej. — 
Wieczorem odbyła się w »Domu Lu- 
dowym« wieczornica z następującym 
programem: 1) odczyt o bitwie pod 
Warszawą, 2) śpiewy tutejszego chóru, 
3) deklamacje, 4) odegranie sztuczki 
p. t. »Cud nad Wisłą«. Po przedsta- 
wieniu przemówił jeszcze kier, szkoły 
p. Szatkowski, ks. Cichocki i M. Słu- 
gocki, gospodarz z Hnilcza, wszyscy 
zachęcając w gorących słowach zebra- 
nych, by nadal z całych sił pracowali 
dla pożytku Ojczyzny i chwały Naro- 
du polskiego. Przemówienia zakoń- 
czono trzykrotnie okrzykami na cześć 
P. Prezydenta, P. Marszałką Piłsud- 
skiego 1 Armji polskiej. Na zakończe- 
nie odspiewano »Rotęc, 
Prenumerator. 


z tamtej strony pomoc okazała się wskutek 
mylnego określenia miejsca, w którem nie- 
szczęśliwy turysta leżał, bez skutku. Dopiero 
wysłane w skutek zawiadomienia o wypadku, 
przez naszego przewodnika, Gąsienicę- Fomko- 
wego, Ochotn. Tatrz. Pog. Rat., zdołało do- 
trzeć do p. Altmana i sprowadzić go do Biał- 
ki, co stało się jeszcze w niedzielę wieczo- 
tem, skąd go już w poniedziałek przewieziono 
do Zakopanego. Stan ofiary Tatr nie budzi 
żadnych obaw. 


ZAKOPANE. Wystawa poświęcona o- 
chronie przyrody. W obecności delegatów 
państwowej Rady ochrony przyrody i pol- 


skiego Towarzystwa Tatrzańskiego oraz przed- 
stawicieli władz państwowych i miejskich, o- 
twarta została uroczyście w szkole przemysłu 
drzewnego wystawa, poświęcona ochronie 
przyrody i idei Parku natury. Z otwarciem 
tej wystawy rozpoczęto równocześnie „Ty- 
dzień tatrzański”. 

GRODNO. Budowa szkół w gminie Woł- 
pa. Wszystkie wsie gminy Wołpa, w powiecie 
grodzieńskim, postanowiły opodatkować się 
dobrowolnie po 20 gr. z morga, na przeciąg 
lat 1o-ciu na budowę szkól typu wyższego na 
terenie gminy. Równocześnie gromady wiej- 
skie we wspomnianej gminie ofiarowały w 
formie darowizny po 3 hekt. ziemi pod bu- 
dowę tych szkół. W uchwałach poszczegól- 
nych gromad zastrzeżono, że budową szkół 
zajmie się powołana specjalnie do życia spół- 
dzielnia budowlana i że uchwały mają być 
przedstawione jeszcze w ciągu bicżącego mie- 
siąca na posiedzeniu rady gminnej dl: dal- 
szego załatwienia. 

WŁOCŁAWEK. Pomnik bohaterskiego 
marynarza. W dn. 25 sierpnia r. b. nastąpi 
pod wsią Bobrownikami w pobliżu Włocław- 
ka odsłonięcie pomnika kawalera orderu Vir- 
tuti Militari, śp. por. marynarki Jerzego 
Pieszkańskiego, który poległ tam w starciu 


z bolszewikami na Wiśle w r. 1920. — 
Ś. p. por. Pieszkański był wówczas dowód- 
cą statku „Moniuszko“, na którym bronił 


bolszewikom dostępu do Włocławka, nie po- 
zwalając im przejść przez Wisłę. Nieustraszo- 
ny dowódca wraz z bohaterską załogą do- 
kazywał pod gęstym ogniem bolszewickim cu- 
dów odwagi. Niestety, napór nie dał się prze- 
łamać. „Moniuszko“ dostał się pod dwustron- 
ny obstrzał artylerji bolszewickiej i w ciągu 
kilku minut, strzaskany, poszedł na dno. Po- 
rucznik Pieszkański, z narażeniem własnego 
Życia, wyratował z nurtów Wisły pewną ko- 
bietę uciekinierkę, zabraną poprzednio na po- 
kład „Moniuszki“, dopłynął z nią do brzegu 
i tu pocisk wroga ugodził go w obie nogi. 
Ciężko ranny, nie chcąc wpaść w ręce roz- 
wścieczonych bolszewików, a nie mając sił iść 
dalej, odebrał sobie życie, i legł na polu chwa- 
ły, — U stóp pomnika bohatera złożą wieńce 
towarzysze broni, delegowani z Kierownictwa 
marynarki wojennej, dowództwa floty w Gdy- 
ni i dowództwa flotyli pińskiej. 

INOWROCŁAW. Zjazd hygjenistów pol- 
skich. Tegoroczny siódmy z kolei, Powszechny 
Zjazd hygjenistów polskich w Inowrocławiu, 
zwołany na dzień 4 i $ września r. b., zapo- 
wiada się doskonale. Komitet gospodarczy 
Zjazdu w Inowrocławiu, otrzymuje bardzo 
liczne zgłoszenia ze strony lekarzy zarządów 
uzdrowiskowych, związków komunalnych, ad- 
wokatów i działaczy społecznych. Szczególne 
zainteresowanie budzi zapowiedziane otwarcie 
w czasie Zjazdu wzorowego inhalatorjum i 
zakładu przyrodo-leczniczego w Inowrocławiu, 
wybudowanego staraniem miasta i kosztem o- 
koło r miljona złotych. Budowa inhalatorjum 
i zakładu oparta jest na najnowszych wzo- 
rach zagranicznych, a zaklad wyposażony jest 
w najlepsze urządzenia wewnętrzne. 


ZAGRANICZNA 


WIEDEŃ. Wyświęcenie dwóch kapłanów 
obrządku ormiańskiego. W ub. tygodniu w 
Wiedniu J. E. arcybiskup Józef Teodoro- 
wicz udzielił święceń kapłańskich, podług ob- 
rządku  ormiańsko-katolickiego,  djakonowi, 
bratu Grzegorzowi Manyu i katechecic szkół 
miejskich, Ferdynandowi Stróckowi. Ceremo- 
nja wyświęcenia, która wzbudziła w Wiedniu 
duże zainteresowanie, odbyła się o g. 5-tej w 
kościele OO. mechitarystów, stanowiących 
zgromadzenie zakonników ormiańsko-katoli 
ckich, założone w Konstantynopolu w r. 170: 
przez Mechitara da Petro. 

W święto Wniebowzięcia N. M. P. w 
tymże kościele O. Manyu odprawił uroczy- 
ście pierwszą Mszę świętą podług rytuału or- 
miańskiego, po której udzielał błogosławień- 
stwa wiernym, tłumnie zebranym na tych 
prymicjach. 


Zmiany w szkolnictwie. 


PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
'TWIE POWSZECHNEM. 
Rada Szkolna Powiatowa w Sam- 
borze, przeniosła z dniem 1 sierpnia 
1929 r. na własne prośby: 
rozporządzeniem z dnia 18 lipca 
1929 r- Nr. 2919 z 1929 r, p. Stefanję 
Łodyńską, nauczycielkę 4 kl. publ. szk. 
powsz. w Dublanach, do 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Kowenicach; 
rozporządzeniem z dnia 28 lipca 
1929 r. Nr. 1378 z 1929 r. p. Czesławę 
Wacykiewiczową, nauczycielkę publ. 
szk. powsz. w Bilinie Wielkiej, do 
4 kl. publ. szk. powsz. w Dublanach. 
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NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Wykłady profesora Sułkowskiego 
w Hadze. Profesor .Uniwersytetu po- 
znańskiego dr. Józef. Sułkowski rozpo- 
czął dnia 19 lipca w haskiej akademji 
prawa międzynarodowego, na zapro- 
szenie kuratorjum akademji, swe wy- 
kłady na temat „Zagadnienia prawne, 
powstające w stosunkach międzynaro- 
dowych ze zmiany wartości znaków 
pieniężnych. Wykłady te budzą 
wśród słuchaczy .akademji, gdzie nie 
brak i słuchaczy Polaków, duże za- 
interesowanie. 


Uroczystości ku czci Bema i Petófiego 

w Budapeszcie. W tych dniach minęło 
8o lat od chwili, gdy generał Bem po- 
raz ostatni widział się ze swoim adju- 
tantem Aleksandrem  Petófim, naj- 
większym z poetów węgierskich. Było 
to w dniu bitwy pod Segesvar, w któ- 
rej przemoc Moskali i Austrjaków od- 
niosła zwycięstwo nad  honwedami. 
Petöfi wtedy zginął i nie pozostały po 
nim żadne ślady. W rocznicę śmierci 
Petófiego urządziło Stowarzyszenie im. 
Petófiego, wspólnie z komitetem pom- 
nika Bema uroczystą akademię, na któ- 
rej miał odczyt profesor Uniwersyte- 
tu, historyk Ludwik Szadeczky. Pre- 
legent mówił o stosunku przyjaciel- 
skim, jaki łączył Petófiega z Bemem, 
jakoteż wyjaśniał przyczyny, dla któ- 
rych lud tak bardzo pokochał Bema, 
że uczynił go postacią legendarną. Lite- 
rat Menyhert Kiss skreślił wielkość ge- 
niusza Petófiego, a literat dr. Jan 
Sziklay mówił o braterstwie węgiersko- 
polskiem. Przemawiali jeszcze Moryc 
Petri, baron Albert Nyary, dr. Stefan 
Mezey i dr. Bela Bevilaqua. 


Hojny dar amerykanina na cele 
uniwersyteckie. Clarence Mackay, 
prezes wielkiej kompanii telegraficznej 
„Postal Telegraph and Cable Co*, 
ofiarował soo tysięcy dolarów na bu- 
dowę dodatkowego gmachu uniwersy- 
tetu Nevada w Reno, w którym mie- 
ścić się będzie szkoła, przygotowują- 
ca do wstępu na akademję górniczą, 
znajdującą się przy tym uniwersytecie. 


Wieczór polski w Kopenhadze. W 
niedzielę, dnia 18 sierpnia odbył się 
w Kopenhadze koncert i pokaz pol- 
skich tańców ludowych w wykonaniu 
grupy młodzieży polskich szkół śre- 
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Wbrew oczywistości. 


— Proszę mj powiedzieć, czy spra” 
wa posuwa się naprzód? Czy dowie- 
my się kiedy, kto... kto zabił biednego 
Dicka? Myślę i myślę o tem bezustan- 
ku! Dick nie miał wrogów! Och! Kto 
to uczynił i dlaczego? 

— Dowiemy się o tem panna Ja- 
nino, bez najmniejszej wątpliwości, -— 
oświadczył detektyw z przekonaniem. 
— Narazie niech pani kwestję myśle- 
nia o tej sprawie mnie pozostawi. 

Panienka wstała i tłumacząc się 
brakiem czasu, pożegnała detektywa. 
W najbliższym okresie miano otwo- 
rzyć w Haley Springs nową szkołę, a 
Janina zgodziła się wziąć w tem za- 
daniu udział, by znaleźć w pracy roz- 
rywkę i ukojenie. Miała dużo czasu i 
była tak rozpaczliwie samotna po stra 
cie jedynego brata. 

Krech, wezwany telefonicznie, zja- 
wil sie wkrótce i zaproponował prze- 


jażdżkę samochodem, ale Creighton 
wyjaśnił mu, że musj czekać u niego 
w domu na wiadomość ze swego 
biura. 


— Jestem szalenie niespokojny, — 
rzekł — mój przyjemny zastępca, Ji- 
my Horton, włamał się ubiegłej nocy 
do domu Rossitera, a w dodatku zo- 
stawił w nim na pamiątkę swój wła- 
sny kapelusz, Zdołałem zręcznie ze- 
skamotować ten niebezpieczny przed- 
miot i uczynię wszystko, co w mej 
mocy, żeby uchronić Jima od poważ- 
niejszych nieprzyjemności, ale rozu- 
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dnich, która bawi w Danji z ramienia 
Towarzystwa wymiany młodzieży pol- 
skiej z zagranicą. Przedstawienie od- 
było się staraniem polskiej kolonji ro- 
botniczej, która występy młodzieży 
przyjęła entuzjastycznie. Na przedsta- 
wieniu byli obecni: poseł Rzeczypospo- 
litej Michałowski wraz z personalem 
poselstwa oraz szereg osób, bawiących 
w Helsingör na kongesie pedazogicz: 
nym. Po przedstawieniu poseł Micha- 
łowski przyjmował uczestników wie- 
czoru w salonach poselstwa. 

Mickiewiczowski numer „Le Moade 
Slave“. Ostatni zeszyt miesięcznika 
„Le Monde Slave“, wychodzącego pod 
naczelnem kierownictwem profesora 
Uniwersytetu paryskiego, Ludwika 
Eisenmana, poświęcony jest całkowi- 
cie Adamowi Mickiewiczowi, z okazji 
odsłonięcia na placu Alma pomnika 
wieszcza. Numer zawiera wyczerpu- 
jące artykuły profesora Józefa Kallen- 
bacha, p. t. „Prawdziwe oblicze Ada- 
ma Mickiewicza; Pawła Gazin p. t. 
„Adam Mickiewicz i początki roman- 
tyzmu polskiego“; prof. Zygmunta Za- 
leskiego p. t. „Duch Mickiewicza we 
współczesnej literaturze polskiej"; p. 
Laguirande-Duval p. t. „Mickiewicz 
jako pisarz i mówca francuski“; R. 
de B. p. t. „Kilku francuskich przyja- 
ciół Adama Mickiewicza“ oraz Henry- 
ka de Montfort p. t. „Mickiewicz, ja- 
ko tłumacz Dziewicy Orleańskiej. 

Po wspomnianych artykułach na- 
stępuje dział sprawozdawczy, złożony 
z pracy Henryka de Montfort p. t 
„Mickiewicz i myśl francuska w ro- 
ku 1929-ym' oraz z opisu uroczystości, 
połączonych z odsłonięciem pomnika 
wieszcza, pióra H. Rosmonta. 

Praca p. Montfort zawiera szczegó- 
łowe dane bibljograficzne o wszystkich 
wydawnictwach, które ukazały się w 
Paryżu z okazji uroczystości mickiewi- 
czowskiej, zaczynając od zbioru: u- 
tworów prozą, wydanego staraniem 
Towarzystwa Wymiany Stos. Lite- 
racko-Artystycznych między Polską i 
Francją, z przedmową profesora An- 
drzeja Mazon oraz ze wstępem ma- 
jora Tesslara i kończąc na szeregu ar- 
tykułów drukowanych w prasie perjo- 
dycznej i codziennej. Wiele z tych 
ostatnich, jak np. artykuły Andre 
Pierre w „Nouvelles Łitteraires'. Sta- 
nisława Pigonia w „Revue des Etudes 


mie pan, jak bardzo chciałbym dowie 
dzieć się, co robił w domu Rossitera 
iczy nadal ma zamiar uprawiać fach 
włamywacza? 

Krech wysłuchał w  najwyższem 
zdumieniu szczegółowego opowiada- 
nia, a potem rzekł: 

— Wszystkiemu winna ta krew 
irlandzka. Ale czego on tam szukał? 
Musiał mieć wiele poważnych przy- 
czyn potemu. 

— Niechby miał bodaj jedną! —- 
zauważył Creighton  zgryźliwie. 
Lubię bardzo tego chłopca, ale przy- 
znaję, że posada jego wisi w tej chwili 
na włosku. 

— Ale prawda! — zawołał agent 
— przypomniałem sobie właśnie, że 
Carter nie przyszedł dziś do mnie. 
Musiał mieć jakieś ważne przeszkody, 
prawda? 

— Sądzę, że tak i że wyjaśni je 
sam, gdy się zjawi. Niemniej to cie- 
kawa rzecz! 

Siedzieli obaj na werandzie do 
wpół do pierwszej, rozważając wszech 
stronnie ubiegłe wypadki, Krech był 
zdania, że sprawa Cecila Rossitera 
przedstawia się fatalnie i że okolicz- 
ności w najwyższym stopniu świadczą 
przeciw niemu, namawiał też detek- 
tywa, aby nie zwłekając, przedstawił 
wszystko bankierowi. Creighton jed- 
nak zadecydował, że poczeka póki po- 
sługącz na Lexington Avenue, lub po- 
kojówka Leonji Leprótre nie poznają 
przedstawionej im  fotografji. Crs 
płynął a detektyw niepokoił się coraz 
bardziej. Toteż gdy uśmiechnięty Ja- 
pończyk wezwał go do telefonu, po- 
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Slaves“, Marji Kasterskiej w „La Re- 
vue de France profesora Ż. L Zale- 
skiego w „Revue de Litterature com- 
pańte w „Revue de Paris" iw Req 
vue des Vivants“ podane są w obszer- 
aem streszczeniu, pozwałającem zdać 
sobie sprawę z myśli przewodniej, któ- 
ra kierowała autorami. 

Artykuł p. H. Rosmonta, oprócz 
sprawozdania z uroczystości mickiewi- 
czowskich zawiera tekst wygłoszonych 
przemówień, mianowicie na uroczystej 
Akademji w Sorbonie, przy odslonię- 
ciu pomnika, na Akademji polskiej w 
sali Jena (przemówienie przedstawicie- 
la Rządu Polskiego p. Ministra Cara) 
oraz na przyjęciu, zorganizowanem w 
Klubie Międzysojuszniczym przez gru- 
pę Parlamentarną francusko-polską. 

* 

Lwowski numer „Kobiety Współczesnej“. 
W tych dniach ukaże się numer specjalny 
warszawskiego tygodnika „Kobieta współcze- 
sna“ poświęcony kobiecie lwowskiej. Numer 


ten wydany z inicjatywy Lwowskiego Komi= 
tetu Pracy Kobiet w Poznaniu przeznaczony, 
jest głównie w celach propagandy na Wy- 
stawę Poznańską. Jednakże ze wględu na bo- 
gatą treść, na którą złożyły się studja, arty- 
kuły, poezje A. L. Czernowej, Marji 1 Mi- 
chaliny Hausnerowej, M. Kelles-Krauzowej, 
J. Kellcs-Krauzówny, dr. E. Kurkowej, Anny 
Lewickiej, Ireny Mrozowickiej, Zotji Roma- 
nowiczówny, Idy Wieniewskiej M. d'Aban- 
court-Wierzyńskiejj A. Harland-Zajączkow- 
skiej i w. in. powinien znaleźć się w rękach 
każdej kobiety polskiej. Kobiety z innych 
stron Polski zapoznają się z Lwowianką na 
terenie społecznym, politycznym, militarnym 
naukowym, literackim i artystycznym — z 
doniosłą jej rolą w wojnie i pokoju, z pracą 
twórczą na wszystkich polach. Łwowianki 
znajdą w tym numerze utrwalenie swych po- 
czynań — ujęcie ich już z niejakiej perspek- 
tywy, w charakterze do pewnego stopnia 
monograficznym. Bardzo piękna, interesująca 
strona ilustracyjna, podająca obok zdjęć ze 
Lwowa reprodukcje obrazów i rzeźb artystek 
lwowskich dopełnia w znakomity sposób tre- 
ści tego wydawnictwa, czyniąc je jednem z 
najbardziej wartościowych i ciekawych z po- 
śród obecnych perjodyków polskich. 


imiona dobrej i złej wróżby. 


Stanisław Wasylewski posiada — 
obok wybitnego talentu — dar poru- 
szania tematów aktualnych lub takich, 
które już z góry liczyć mogą na zain- 
teresowanie szerokich kół czytelni- 
ków. O imionach, przewijających się 
w rodzinach polskich z pokolenia na 
pokolenie, pisaliśmy w swoim czasie 
obszerniej; obecnie artykuł Wasylew- 
skiego w „Tęczy o „Imionach dobrej 
i złej wróżby”, stanowi doskonałe uzu- 
pełnienie do naszych uwag. 

Na szeregu przykładów wykazuje 
on, że decydującą była tu przedewszy- 
stkiem tradycja rodzinna. Kościuszko 
np. otrzymał imiona Tadeusz Andrzej, 
ponieważ ojcu było Ludwik Tadeusz, 
a imię Andrzej było częste w rodzi- 
nie matki. Były to t. zw. imiona „za- 
swojone”. Inną  kategorję stanowią 
t. zw. imiona „przyniesione“, zależne 
od dnia, w którym dziecko przyszło na 
świat. Z listu Mickiewicza do Bohdana 
Zaleskiego dowiadujemy się, że przy 
wyborze imienia syna Władysława roz- 
strzygnęła data urodzin, dnia 27 czer- 
wca, w dniu tego świętego. 

Czasem nadaje się imiona według 
mody, panującej w danym okresie cza- 
su. Tak w epoce późnego romantyz- 
mu ludzie pożyczali imion od kwiatów 
cieplarnianych. Żmichowska miała i- 
mię Narcyza, jej brat zwał się Hiacynt, 
a siostry Hortensja i Lilja. Imiona mają 


biegł klusem do aparatu. Wkrótce jed 
nak powrócił na werandę nie ukry- 
wając swego pomięszania: Oświad- 
czył, że telefonowała Róża Kimball, 
by go powiadomić, iż Jimy Horton 
nie dał znaku życia. 

— Nigdy jeszcze nie zdarzyło mi 
się coś równie dziwacznego! — rzekł. 
—- Krech, kochany przyjacielu, zawieź 
mnie do Rossitera, może tam będą ja- 
kieś wiadomości dła mnie! 

Ale wiadomości nie było. Creigh- 
ton uprzedził Różę, że popołudnie 
spędzi w domu bankiera, poszedł prze- 
to do siebie na górę i czekał, opano 
wując o ile możności swą niecierpli- 
wość. Nawet Mc Gillicuddy nie dał 
znaku życia, choć po otrzymaniu li- 
stu i fotografji powinien był wziąć 
się natychmiast do dzieła, 

Wybiła trzecia. O wpół do czwar- 
tej Maxwell wrócił z banku i zaszedł 
do niego, by go zawiadomić, że dyrek 
tor leży w łóżku z rozkazu lekarza — 
ale, że czuje się lepiej — oraz, że pra- 
gnie go widzieć wieczorem.  Creigh- 
ton był tak zniecierpliwiony, Że o- 
mal nie uściskał Ransoma, który zja- 
wił się na parę minut przed czwartą 
i wezwał go do telefonu, ochłódł jed- 
nak w zapale, gdy służący dodał, że 
dzwoni pan Krech. Zbiegł jednak o- 
choczo ze chodów, a serce poczęło 
mu mocno kołatać w piersi, gdy po- 
słyszał słowa agenta: 

— Hallo! Creighton! Jimy Hor- 
ton przyjechał i przywiózł niesłycha- 
ne rewelacje! 

— Gdzie jest, u djabła? Dlaczego 
do mnie nie telefonował? 


swoją wymowę. Dochowane do nas z 
czasów zamierzchłych dają niejedną 
wskazówkę badaczom języka, historji 
i kultury. Inne, z czasów późniejszych, 
pozwałają wydać sąd o umysłowości 
danej epoki. Tak np. częste bardzo w 
XIX wieku imiona z obcych roman- 
sów zaczerpnięte, przeróżne Artury i 
Edmundy, Matyldy i Elwiry, świadczą 
o słabym kontakcie ówczesnej inteli- 
gencji z twórczością polską. Dlacze- 
góż, zapytuje Wasylewski, nie nada- 
wano wówczas takich imion, jak Or- 
icio, Kordjan, albo Anhelli? Dopiero 
w połowie ubiegłego stulecia także ro- 
dzinna twórczość zaczęła decydować. 
o wyborze imion. Z Moniuszki po- 
szły Haliny, z Kraszewskiego Witoldy: 
z Sienkiewicza Zbyszki i Danusie. 

W jednym z listów do Odyńca z r. 
1833 radzi mu Mickiewicz, aby swą 
córkę nazwał Marją albo Zosią, bo to 
imiona dobrej wróżby. W owej epoce 
wieluż ludzi uważało, że nie godzi się 
imieniem Marji chrzcić dziewcząt. 
Dyskusję na ten temat zapoczątkował 
już Długosz, a jeszcze Witwicki w 
swoich „„Wieczorach pielgrzyma” o- 
kreślił takie nazywanie dzieci „profana- 
cją”. Imiona mają swoją wymowę. Co 
mówią poetce, a co lingwiście i histo- 
rykowi kultury, zamierza Wasylewski 
opowiedzieć w następnym artykule. 
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— Nie chciał mi dać żadnych wy- 
jasnień, tak się Śpieszył, prosił tylko, 
by pan zaraz przyszedł do mnie... 

-— Ale gdzie jest? 

— Telefonował ze stacji. — W tej 
chwili jest w drodze do mnie, idzie 
krótszą drogą, leśną ścieżką, by zy- 
skać na Czasie. Zastaniemy go już u 
mnie w domu, 

— Więc nie traćmy czasu na roż- 
mowę. Bierz pan auto i przyjeżdżaj 
po mnie. 

Krech zaznaczył swoją dobrą wolę 
w kierunku dosłownego spełnienia zle 
ceń, bo powiesił słuchawkę nie powie- 
dziawszy nawet »do widzenia«. Creigh- 
ton pobiegł z rosnącą niecierpliwością 
do swego pokoju po kapelusz. Krech 
zastał go już przed domem, czekają- 
cego na żwirowanej uliczce, 

.— Weź pan największą szybkość! 
— rozkazał detektyw, wskakując do 
samochodu — tylko niech nas broń 
Boże, nie zatrzyma policjant ruchu! 
Mamy dwie jedynie  'ewentualności: 
albo Jimy zwarjował zupełnie, albo 
ma nam coś niesłychanie ważnego do 
powiedzenia: Dlączego zatelefonował 
do pana, a nie do mnie? 

„— Nie wiem, —- zawołał olbrzym, 
usiłując przekrzyczeć huk wiatru, szu- 
miącegjo mu w uszach — pragnął jak 
najśpieszniej zobaczyć pana, dlatego 
powiedziałem mu o ścieżce w lasku. 

— Może nie chciał pokazać się u 
Rossitera, — pomyślał detektyw — ale 
dlaczego na świętego Piotra? Czyżby 
się bał, że Maxwell go pozna? 


Pe (C dam). 
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POZNAŃ — MIASTO OGRODÓW. 
»lImpero« zamieszcza  dłużsą ko- 
respondencję Maurano, zatytułowaną: 
»Poznań — miasto ogrodów«. Autro 
artykułu wyraża zachwyt dlą poznań- 
skich parków, zaznaczając, że nigdzie 
nie widział tak pięknych ogrodów. — 
Mówiąc o Wystawie, Maurano stwier- 
dza, że przejawia się w niej wola Na- 
rodu, który pracuje całą parą dla unie- 
zależnienia się od przemysłu zagrani- 
cznego, co godne jest pochwały, sta- 
nowi bowiem wysiłek w kierunku wy- 
zwolenia, a nie dowód szowinizmu. 
Uczciwy widz musi przyznać — pisze 
Maurano — że w okresie ro lat istnie- 
nia niepodległego Państwa, powstałe- 
go po wojnie i zniszczonego przez 
dwie straszliwe okupacje, Naród pol- 
ski pracował znakomicie, budząc jak- 
najlepsze nadzieje na następne lata. 


OSTATNIE IMPREZY W DZIALE 
ROLNICZYM P. W. K. 
Ogrodnictwo. Pokazy ogrodnicze 
w terminach od 31 VIII do 2 IX. b. r. 
od 20 do 22 IX i od 2; do 30 IX br. 
Hodowla zwierząt. Wystawa 
pszczelnicza z ogólnosłowiańskim zja- 
zdem pszczelarzy od 15 do 25 VIII br. 
Wielkie targi zwierząt hodowla- 
nych 18 do 20 IX br. 
Wystawa ryb od ry do 22 IX br. 


SENSACYJNY LOT WOLNYCH 
BALONÓW. 

Dnia rs sierpnia, krótko przed 
godz. 15 na terenic położonym tuż 0 
bok Gazowni Miejskiej zebrały się ty- 
Siączne rzesze publiczności, aby być 
świadkami rozpoczęcia się lotu wolnych 
balonów. W kilka chwil potem przv 
pomocy specjalnych rur, napełniono 
balony, które według losowania wyru- 
szyły kolejno do lotu jak następuje: ba- 
lon polski—, Warszawa“ o pojemności 
700 m? (pilot Hynek), balon francuski 
„Walkyrie” o pojemności 1.200 m* 
lotników), balon czechosłowacki „Pro 
fesor Zenger* o pojemnośsi 1.200 m", 
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czyli zawody, które zawiodły. 


Istnieje cały szereg rodzin, z 
których od szeregu generacyj rekru- 
tują się aktorzy teatralni. Kino jed- 
nak jest sztuką jeszcze zbyt młodą, 
aby posiadać podobne tradycje. Co- 
prawda wielu z pośród artystów fil- 
mowych rekrutuje się ze sceny i nie 
uprawiało przedtem żadnych innych 
zawodów, pomimo to jednak więk- 
szość przed rozpoczęciem  karjery 
artystycznej uprawiała bardzo różne 
i prozaiczne zawody. 


Adolphe Menjou był inżyniereni, 
zanim zaciągnął się do szeregu braci 
filmowej. Rudowłosa gwiazda Para- 
mountu, Clara Bow, pracowała po 
ukończeniu szkoły, jako sekretarka 
lekarza, aż do chwili, gdy nagroda 
na konkursie piękności przyniosła jej 
engagement i sławę. Clive Brook pra- 
cował w redakcji jednego z londyń- 
skich dzienników i odznaczał się wy- 
jątkową umiejętnością w  stylizowa- 
niu drobnych skeczy, pozatem czeka- 


ła go sława skrzypka-wirtuoza, W 
ostateczności jednak został artysta 
teatralnym i wreszcie filmowym. 


Przeszłość Neila Hamiltona acz Krót- 
ka jest jednak bardzo bogata. Praco- 
wał on w fabryce broni i śrub, był 
subjektem w składzie żelaza, agen- 
tem giełdowym, agentem ogłoszenio- 
wym, kupcem w branży cygarniczej 
i wreszcie urzędnikiem w fabryce 
automobili Forda w Detroit. Piękna 
Evelyn Brent zdała niegdyś egzamin 
na nauczycielkę i uczyła małe dziew- 
czynki trudnego ABC. Było to trud- 
niejsze dla nauczycielki, niż dla ucze- 
nic. Gary Cooper przybył do Hol- 
lywcod jako rysownik ogłoszeń. 
Również i Mary Brian była począt- 
kowo malarką. Znaną jest rzeczą, że 
bohater » Ludzi podziemnych«, Gecr- 
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(2 lotników), balon polski „Wilno“ > 
pojemności 1.200 m* (2 lotników), ba- 
lon francuski „Serenitć* o pojemności 
1.200 m*, balon polski „Gdynia“ o pə- 
jemności 1.200 m* i balon francuski 
„Nancy o pojemności 1.200 m* (2 
letników). Przy odlocie każdego balonu 
orkiestra odegrała hymn narodowy 
według przynależności narodowej >>- 
szczególnych lotników. Balony w no - 
malnych warunkach atmosferycznyć 1 
utrzymają się 48 godzin w powietrzu 
i przypuszczalnie wylądują w Rosji. do- 
kąd ich poniósł wiatr. 

Lot wolnych bałonów stanowił 
wielką sensację dnia w Poznaniu. 


POZYTYWNE REZULTATY PRO- 
PAGANDY ZAGRANICZNEJ PWK, 


Propaganda zagraniczna P. W. K. 
zaczyna wydawać zupełnie pozytywne 
rezultaty, Dowodem tego są nie tylko 
liczne wycieczki zagraniczne na P., W. 
K., które choćby tylko z tak małego 
kraju, jak Estonja, dały do tej pory 
ponad 200 osób, a zapowiedzianych 
jest dalszych 300, ale co najważniejsze, 
zaczyna sprowadzać do Poznania du- 
że grupy kupców, przemysłowców i 
bankierów. Po grupie przemysłowców 
i bankierów greckich, po Misji Han- 
dlowej francuskiej oraz grupie kup- 
ców perskich, znajduje się obecnie w 
Poznaniu bardzo poważna grupa prze- 
mysłowców i bankierów belgijskich. 
Na koniec bieżącego miesiąca zapo- 
wiedziany jest przyjazd 12 przemy- 
słowców, 14 bankierów szwajcarskich, 
wśród których znajdować sie będzie 
prezydent szwajcarskiego Banku Emi- 
syinego, p. Charles Schnyder de War- 
tensee oraz szwajcarski bankier Drey- 
fus. Grupa szwajcarska — jak twierdzą 
znający stosunki — reprezentuje po- 
nad miljard franków %zwłajcarskich. 
Na pierwsze dni września zapowie- 
dzianv jest przyjazd dużei wvcieczki 
przemysłowców estońskich oraz kilka 
innvch europejskich  delegacyj tego 
typu. 


ge Bancroft, pragnął być admirałem, 
ukończył jednak swą karjerę w ma- 
rynarce, jako zwykły marynarz. Ri- 
chard Arien, pilot angielskiej tloty 
napowietrznej, dostał się na film dro- 
gą okrężną. Poprzednie etapy jego 
karjery to: trener sportowy, spra- 
wozdawca sportowy jednego z dzien- 
ników londyńskich, poszukiwacz nafty 
w Texasie 1 wreszcie szofer. 

Charles Rogers przygotowywał 
się do katjery dziennikarza, studjował 
na Uniwersytecie w Kansas i zara- 
biał na życie podczas wakacyj, jako 
grajek w” zespole  jazzbandowym. 
Zwykłymi urzędnikami byli Richard 
Dix, Fredric March i William Poweil. 
Esther Ralston należała, jako dziecko, 
do zespołu akrobatycznego, następnie 
zaś, jako młoda dziewczyna, praco- 
wała, jako pakierka, w jednym z 
wielkich domów towarowych w Los 
Angelos. James Hall od małego za- 
prawiał się do karjery artystycznej, 
już jako mały chłopiec bowiem... 
sprzedawał programy w teatrze. Ma- 
jąc lat trzynaście uciekł z domu i 
wówczas rozpoczął swą karjerę akto- 
ra. Po raz pierwszy występował jako 
żebrak. 


»Girlsami« były Ruth Chatter- 


ton, Doris Hill i Nancy Carroll. 
Maurice Chevallier zaś próbował 
bez skutku zostać cieślą, malarzem, 


fabrykantem lalek i handlarzem dzie- 
łami sztuki aż do chwili gdy wstąpił 
na scenę, zdobywając za jednym za- 
machem serca całego Paryża. Che- 
vallier był do niedawna gwiazdą pa- 
ryskiego »Casino de Paris« ostatnio 
zaś zaangażowany został przez Para- 
mount do szeregu filmów  dźwięko- 
wych. 
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SPRAWY GOSPODARCZE. 


Bilans handłu zagranicznego w lip- 
cu. Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego 
przywieziono w lipcu r. b. 473.293 
tonn towarów, wartości 266.440 tys. 
zł, wywieziono zaś 2,139.901 tonn 
towarów, wartości 276.441 tys. zł. 
Saldo dodatnie bilansu handlu zagra- 
nicznego w miesiącu lipcu wyniosło 
10.001 tys. zł. W porównaniu do 
czerwca wywóz zwiększył się o 348.233 
tonn, Oraz 38.550 tys. zł, przywóz 
natomiast zmniejszył się O 3.122 tonn 


| OIZ II tys. zł. 


Kto może wystawiać Świadectwa 
pochodzenia. Dotychczas świadectwa 
pochodzenia wystawiało na terenie 
Rzeczypospolitej 36 różnych instytu- 
cyj oraz 16 Urzędów wojewódzkich. 
Wobec powstania Izb przemysłowo- 
handlowych na terenie b. zaboru ro- 
syjskiego od 1 września 1929 r., wy- 
stawianie świadectw pochodzenia zo- 
staje powierzone wyłącznie Urzędom 
wojewódzkim i Izbom przemysłowo- 
handlowym. Świadectwa pochodzenia 
wystawiane będą począwszy od i1-go 
września r. b. przez następujące Urzę- 


dy i Izby: 1) Urząd wojewódzki w 
Warszawie, 2) Urząd wojewódzki w 
Łodzi, 3) Urząd wojewódzki w Kiel- 


cach, 4) Urząd wojewódzki w Lubli- 
nie. sg) Urząd wojewódzki pomorski 
w Toruniu, 6) Urząd wojewódzki w 
Poznaniu, 7) Śląski Urząd wojewódz- 
ki w Katowicach, 8) Urząd wojew. 
w Krakowie, 9) Urząd wojewódzki 
we Lwowie, 10) Urząd wojewódzki w 
Tarnopolu, r1) Urząd wojewódzki w 
Stanisławowie, 12) Wołyński Urząd 
wojewódzki w Łucku, 13) Poleski 
Urząd wojewódzki w Brześciu n. B., 
14) Urząd wojewódzki w Białymsto- 
ku, 15) Urząd wojewódzki w Wilnie, 
16) Urząd wojew. w Nowogródku, 
17) Komisarz generalny R. P. w Gdań- 
sku oraz Izby handlowo-przemysłowe 


Gie 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Ostatnie wiadomości giełdowe zamiesz- 
czamy na stronie 2-giej. 
x 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1929. 
Na Giełdzie bez obrotu, poza Giełda 
skromne obroty w życie i pszenicy po cenach 
poniżej ostatnich notowań. 
Hreczka nieco potaniała. 
Tendencja zniżkowa utrzymuje się, 
dal, usposebienie spokojne. ` 
Przenica kr. dw. loco stacja Podwołoczy- 
ska od 43.— do 44.—. Żyto małop. od 23.50 
do 24.—. Hreczka od 31.— do 32.—. Pszenica 
kr. dw. loco wagon Lwów od 45.50 do 46.50. 
Żyto małop. od 26,— do 26.50. 


na- 


Inne kursy niezmienione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 sierpnia 1929 


Dolary St. Zjedn. 88825 89085 8:86:50 
Franki francuskie 34:88:50 34:97 35:80 
Beleja 124:00:00 124'31:C0  123:69:00 
Holandja 357:42'00 35830 35650 
Kopenhaga 237:43:00 238:03:00 236-86-00 
Londyn 43:2375 43:34:50 4313-00 
Nowy Jork 8:99 8:92 8 88 

aryż 34:90:00 35:00:00 34:82:00 
Praga 263900 26:45:00 26:33-00 
Szwajcaria 171:59:00 172:02'00  171:16:00 
Sztokhołm 238-92-00 239:52:00 23832-00 
Wiedeń 125'57:00 125:88:00 125:26 00 
Włochy 46:67:00 46:79:00 46:50 00 


5'/ pozyczka konwersyjna 47:50 

pożyczka kolejowa konwersyjna 50:00 
pożyczka kolejowa 102:50 

pożyczka dolarowa 83-00 

dolarówka 46:50 46:50 46:50 

8%, listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 9400 
8%, oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 9400 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 sierpnia 1929 


Bank Dysk.  126'00 Modrzejów 23:25 
Bank Handi. 117:00 Ostrowiec B. 8300 
Zw. Sp. Zar.  78'50 Starachowice 2650 
Bank Polski  166':00 Syndyk. reln. 10:00 
Dąbrowa 91:00 Zieleniewski  117:00 
Siła i światło 125:00 Zawiercie 10:50 
Spiess 14000 Haberbusch 236 
Warsz. cuk. 32:25 Borkowski 11:00 
Węgiel 68:90 Bank Małop. 27:00 
Cegielski 3900  Siersza d. 29:50 
Lilpop Rau 31:00 Rudzki 32:00 
Bank Zachod. 7300 Spirytus ZŻ 
Firlej 51:00 Wysoka 23500 


we Lwowie, Krakowie, Bielsku, War- 
szawie, Poznaniu, Bydgoszczy, Gru- 
dziądzu, Łodzi, Lublinie, Wilnie, Sos- 
nowcu, Katowicach, wreszcie Izba 
handlowa w Gdańsku (Handelskam- 


Wygaśnięcie zarazy płucnej w 
Województwie lubelskiem. Panująca 
od szeregu lat (od czasu wojny) zara- 
za płucna bydła rogatego w Woje- 
wództwie lubelskiem została rozpo- 
rządzeniem Wojewody lubelskiego z 
dnia 2-go sierpnia rb. uznana urzędo- 
wnie za wygasłą. Jest to znaczne od- 
ciążenie dla hodowców bydła, którzy 
dotąd nie mogli wywozić bydła roga- 
tego zagranicę. Wprawdzie zakaz wy- 
wozu tych zwierząt zagranicę z Woj. 
lubelskiego pozostaje aż do odwołania w 
mocy, lecz należy się spodziewać, że 
niebawem zostanie uchylony. 


międzymiastowa ko- 
munikacja autobusowa. Mieliśmy w 
Polsce w r. 1928 — 2,041 linij auto- 
busowych, należących do 1717 przed- 
siębiorstw, posiadających 2121 auto- 
busów. Długość szlaków, na których 
kursują autobusy wynosi 20,281 km. 
osób przewożono przeciętnie na dobę 


138, 77567 


Pasażerska 


Inwestycje maszynowe w 1925 r. 
Poniżej podajemy niezmiernie ciekawe 
zestawienie, opracowane niedawna 
przez Verein Deutscher Maschinen- 
bauanstalten, dotyczące  inwestycyj 
maszynowych w przemyśle w 1925 r. 
Wedle tych obliczeń inwestowały w 
maszynach (na r mieszkańca): Stany 
Zjednoczone 210 zł., Kanada 208 zł., 
Australja 98,5 zł, Anglja 90,7 zł, 
Niemcy 76,7 zł., Francja 30,6 zł, Ja- 
ponja 13,5 zł., Rosja 9,1 zł. 


———m —— 


i d y. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 21 sierpnia 1929 


Berlin 168:83 Czerniowce 49:00 
Budapeszt 123:74:00 Austr. kol. p. 29:95 
Bukareszt 4:2007 Goleszów 0:75 
Kopenhaga 188:65 Cement 111:00 
Londyn 34:37:05 Browary 118:00 
Medjolan _ 37:08:05  Alpiny 42:50 
N. jork 708'85:00 Berg u. Hut. 92409 
Paryż 27:74:00 Poldi Hütten 205 50 
Praga 20:97:05 Prager Eisen 487:00 
Warszawa 79:73:00 Rima 11485 
Zurych 136:38:00 Skoda 402:00 
Renta majowa 0'098  Siersza 13:50 
Renta lutowa 0'985 Silesia 13:50 
Dunaj $, Adria 8545 Zieleniewski 70:00 
Bankverein 2200 Apollo 120:06 
Bodenkredit 10000 Fanto 721 
Kreditanstalt 5250 Karpaty 7:66 
Hipoteczny 8175 Galicja 41-00 
Kompas 15:40 Nafta . 28:00 
Landerbank 26:01 Schodnica 10:00 
Unionbank —'— Rakszawa —— 
Kolej półn. 10:91:00 Bank Małop. 0:15 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 21 sierpnia 1929 
Bank Przem. 8100 Siersza d. 77:00 
Bank Polski  165:00 Parowozy 22:00 
Zieleniewski 11600 Chodorów 198 00 
Piasecki 11:50 Niemojewski 27-50 
Tohan 10:50 Chybie 42.00 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 21 sierpnia 1929 
Paryż 20:30:00 Berlin 73:79 
Londyn 25:19:08 Wiedeń 73:22:50 
Nowy Jork 5197750 Praga 15:38:50 
Włochy 27:18:00 Warszawa 5830-00 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 21 sierpnia 1929 
N. Jork 4:8481 Niemcy 20:35:75 
Holandja 12:1008 Szwajcarja 25:2025 
rancja 12385 Praga 1638108 
Belgja 34:87:00 Wiedeń 34:41:00 
Włochy 92:69-00 Warszawa 43:23 
GIEŁDA PARYSKA. ; 
Paryż, 21 sierpnia 1929 
Londyn 123:85:50 Holandja 10:23:25 
N. jork 25:54:75 Praga 75:60 
Włochy 133:60 Niemcy 608:50:00 
Szwajcarja 491:25:00 Wiedeń 360:00 
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Redaktor naczelny i odpowiedzialny, 
"Dr. MARCELI SZAROTA. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 23 sierpnia 1929. 


Nr. 192 


Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Nc XII. 282/29. Na wniosek Jerzego 
Stankiewicza przemysłowca w Krakowie ul. 
Zwierzyniecka l. 4 Sąd grodzki Oddział cyw- 
XII. cyw. w Krakowie zarządza postępowa- 
nie celem umorzenia niżej oznaczonych wek- 
sli, które miały zostać skradzione wraz z wn- 
nemi rzeczami w dniu 25 lipca 1929 wniosko- 
dawcy — i wzywa się posiadaczy weksli ażeby 
zgiosili się w wymienionym Sądzie do dni 
6c-ciu od daty ogłoszenia niniejszego zarzą- 
dzenia i wykazali swe prawa do weksli, w 
przeciwnym bowiem razie Sąd uznałby niżej 
opisane weksle za umorzone 1 pozbawione 
znaczenia: 1) x weksel opiewający na 1000 zł. 
z podpisem Władysława Wojtygi w Krakowie 
ul. Twardowskiego l. 14. 2) 2 weksle opiewa- 
jące po 1000 zł. zaopatrzone podpisami inż. 
Piotra Króla, ul. Wiślna l. 2 i Adama Zakrzo- 
wieckiego młodszego ul. Zielna l. 262 oby- 
dwóch w Krakowie. 3) 2 weksle po 500 zł. je- 
den na 700 zł, jeden na Tooo zł, jeden na 
dwa tysiące zł, z podpisami Adama Zakrzo- 
wieckiego starszego, Adama Zakrzowieckiego 
młodszego i Olgi Zakrzowieckiej, wszystkich 
w Krakowie ul. Zielna 262. 4) 2 weksle opie- 
wające po 500 dolarów St. Zj. Am. Półn. z 
podpisami Władysława Wojtygi, L. Baranow- 
skiego, obydwóch w Krakowie ul. Fwardow- 
skiego 14 i Adama Zakrzowieckiego młodsze- 
go zam. w Krakowie ul. Zielna 252. 6619 

Sad grodzki Oddział cyw. XII. 

Kraków, dnia 29 lipca 1929. 


Ne. 283/29. Na wniosek Firmy M. B. 
Wolf w Krakowie ul. Grodzka 69 Sąd grodzki 
Oddz. cyw. XI. w Krakowie zarządza po- 
stępowanie celem umorzenia niżej oznaczone- 
go weksla, który miał zaginąć i wzywa się 
posiadacza weksla ażeby zgłosił się w wymie- 
nionym Sądzie do dni 6o od daty ogłoszenia 
niniejszego zarządzenia i wykazał swe prawa 
do weksla w przeciwnym bowiem razie, Sąd 
uznałby niżej opisany weksel za umorzony i 
pozbawiony znaczenia. Weksel: Kraków dnia 
$ lutego 1929 r. na 238.50 zł. Dnia 5 maja 
1929 r. zapłacę za ten sola weksel na zlecenie 
Michała Sandera kwotę dwieście trzydzieści 
osiem zł. şo% 100 złotych. Sabina Goldstz'n 
mp. In Dorso Michał Sander mp. 6618 


Sąd grodzki Oddział cyw. XII. 
Kraków, dnia 29 lipca 1929 r. 


Nc. VII. 673/29/2. Na wniosek Mojżesza 
Steinwurzla we Lwowie Gliniańska 17, Józe- 
fa Pastela w Radziechowie wdraża się postę- 
powanie celem umorzenia weksla ostemplo- 
wanego na zł. 3o — opiewającego liczbami 
wypisanemi z góry po prawej stronie na dola- 
rów 1107, podpisanego na stronie przedniej 
na prawo z dołu przez Mojżesza Steinwurzla 
i Józefa Pastela a zresztą ani na przedniej ani 
odwrotnej stronie niewypełnionego. Wzywa 
się posiadacza tego weksla. ażeby go do 60 
dni od dnia ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“ 
przedłożył temu Sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby Sąd weksel 
za umorzony i bez znaczenia. 6624 

Sąd grodzki miejski Oddział VII. 

Lwów, dnia 28 maja 1929. 


Nc. II. 448/29. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Fran- 
ciszka Mandyna podejmuje się postępowanie, 
celem umorzenia wymienionych niżej weksli, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tychże, aby je w ciągu dwóch 
miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia, prze- 
dłożył temu Sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd po u- 
pływie tego terminu te weksle za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: sześć 
sztuk weksli in blanco, a to 3 po 500 zł, 2 
po 900 zł, a 1 na 200 zł. akceptowane przez 
Macieja Ostapiuka i Wasyla Ostapiuka. 6621 

Sąd grodzki Oddział II. 

Nadwórna, dnia 27 maja 1929. 


FIRMY. 


Firm. 148/29. Wpis do rejestru handlo- 
wego firmy kupca pojedyńczego. Siedziba 
firmy: Stryj ul. Bolechowska 15. Brzmienie 
firmy: „Dawida Steinera wdowa, handel że- 
laziwem w Stryju“. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Handel żelaziwem. Właściciel: Cypra 
Steiner, która udzieliła prokury synowi swe- 
mu Jakóbowi Steinerowi w Stryju. 6629 

Sąd okręgowy, jako handlowy. 

Stryj, 30 lipca 1929. 


LICY TONGE: 

E. 1522/27. Edykt licytacyjny, dnia 27 
sierpnia 1929 godz. 11 przedpołudniem odbę- 
dzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 1, 
publiczna sprzedaż realności 1/5 i 7ł24 z 1/5 
whl. 35r i 1/4 i głżą z 1/4 whl. 414 gm. Kra- 
marzówka. Wartość szacunkowa 429 zł. 42 
gr. Najniższa oferta 263 zł. o7 gr. i poniżej 


takowej sprzedaż nie nastąpi. 6560 
Sąd grodzki Oddział II. 
Pruchnik, dnia 6 lipca 1929. 
E. 1821/26. Edykt licytacyjny. Dnia 4 


września 1929 godzina 11 przedpołudniem od- 
będzie się w podpisanym Sądzie biuro Nr. 1, 
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publiczna sprzedaż realności whl. 592, 659, 
611, 612, 637 i 1074 gm. Pruchnik wieś. War- 
tość szacunkowa 7356 zł. 86 gr. Przynależno- 
ści wartości szacunkowej 862 zł. Najniższa 
oferta wynosi 5479 zł. 24 gr. i poniżej tako- 
wej sprzedaż nie nastąpi. 6627 
Sąd grodzki Oddział II. 


Pruchnik, dnia 17 czerwca 1929. 


E. 1257/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 
października 1929 o godzinie 12 przedpołud- 
niem odbędzie się w biurze Nr. 4 tut. Sądu 
licytacja 1/4 części realności gminy Lutowiska, 
składającej się z pbud. Ikt. 4z/x i stojącego na 
niej drewnianego domu. Wartość szącunko- 
wa zpn. 2150 zl. Najniższa oferta 1291 zł. 
Wzywa się wierzycieli mających wierzytelno- 
ści hipoteczne zabezpieczone na tej realności, 
jakoteż wszystkich innych wierzycieli nie- 
znanych Sądowi z powodu zniszczenia ksiąg 
gruntowych, by zgłosili swe pretensje pisem- 
nie lub ustnie do protokołu najpóźniej w 
dniu licytacji, gdyż w przeciwnym wypadku 
nie będą mogli więcej poszukiwać praw swych 
na tej realności na szkodę nabywcy. 6626 
Sąd grodzki Oddział II. 


Lutowiska, dnia 16 maja 1929. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


E. VIII. 717./29/17. Ustanowienie kuratora. W 
sprawie egzekucyjnej wierzyciela Powszechne- 
go Banku Związkowego w Polsce S. A. Oddz. 
w Drohobyczu i tow. przeciw zobowiązanemu 


Stan czynny : 
A) RACHUNEK KOSZTÓW BUDOWY : 


Fo]. 2 Koszta budowy kolei i urządzenia 

B) GOTÓWKA : 

Fol. 42 Kasa w Krakowie 

Fol. 44 Bank Gospodarstwa Krajowego w 
pozostałość na rachunku bieżącym 


NI ZMYLI © 


.. . 


nawczego w „Warszawiż . . 
C) PAPIERY WARTOŚCIOWE: 

Fol, 27 sztuk 10 dolarówek . . . 
D) DŁUŻNICY: 


za dłużne saldo . . « » 


Krakowie 


Fol, 35 Sumy przechodnie (Kasa Komitetu Wyxo- 


Fol, 41 Dyrekcja Kolei Państw. w Krakowie 


Fol, 37 Ra.hunek Gwarancji Państwowej: daj 


wy Dr. Zygmunt Hahn, sędzia Sądu okręgo- 
wego we Lwowie. Zarządca ugodowy adw. Dr. 
Salomon Rappaport we Lwowie, Kazimierzow= 
ska 41. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 6 listopada 
1929 o godz. 12 w południe, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 października 


Towarzystwu przemysłowców ropnych (Oil 
Investorc Association) Sp. z o. o. w Tustano- 
wicach względnie cbecnie siedzibą w Mraźnicy 
zastąpioną przez jedynego w Polsce wywia- 
dowcę Jakóba Nowaka przebywającego o- 
becnie poza granicami Państwa, a którego a- 
dres nie jest znany przez sprzedaż realności 


obj. whl. 2025 ks. Tustanowice i dzierżawy | 1929. 6611 

w Tustanowicach ustanawia się dla zobowią- L Sad OE „Wydział VII. 

zanej firmy kuratora ad actum w osobie adw. WOW, GIBEL 7. SIENI 929. 
= — m 


dra Izydora Gartenberga w Drohobyczu, 
który zobowiązaną Firmę zastępywać będzie 
dopóki zawiadowca tej firmy w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika w siedzibie Sądu nie 
wymieni. 6628 
Sąd Grodzki Oddział VIII. 
Drohobycz, dnia 20 sierpnia 1929. 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę woj- 
skową, dowód osobisty i prawo jazdy szof. 
na nazwisko Michał Kutyński. 6613 


UNIEWAŻNIAM prawo jazdy szoferskiej Nr. 
2567 na nazwisko Józef Albert, wydane 
przez Województwo lwowskie. 6612 


UPADŁOŚCI. 

Sa. 27/29. Zatwierdzenie ugody. W spra- 
wie ugodowej dłużnika Wolfa Steinfinka kup- 
ca w Brzeżanach, zawartą na audjencji dnia 
8 sicrpnia 1929 między tym dłużnikiem a jego 


UNIEWAŻNIA SIĘ dowód rejestracyjny po- 
jazdu mechanicznego LW. 7775 na nazwi- 
sko Feliks Ossuchowski. — „Autocentrala“ 
Lwów, ul. Jagiellońska Í. 8. 6615 


wierzycielami, ugodę zatwierdza się. ŚĆ |= : -i 
Sąd okręgowy. UNIEWAŻNIAM legitymację urzędniczą Nr. 
Brzeżany, to sierpnia 1929. 40, wystawioną przez Dyrekcję Ceł we 
NIOMA". - Lwowie. — Zofja Czternastkówna. 6614 
Sa 173l29/4. Edykt ugodowy. Otwarcie i Ń s 


UNIEWAŻNIA się prawo jazdy szoferskiej na 
imię Dawid Bruncngraben urodz. 1905 w 
6629 


postępowania ugodowego do majątku Józefa 
Barucha Karla i Józefa Fricdmana, kupców we 
c 


naftowe; z kopalniami Rockenfeller i Morgan 
Lwowie, plac Krakowski 1o. Komisarz ugodo- 


Bronicy pow. Drohobycz. 


Z FRZERIEBNECPZS NZS - SASA 5 TARER CIA R TRE GREENE TĘZ NE GORA 


Towarzy stiro Akcyjne 
olej Lokalna Kraków-KĶKocmyrzów 


Bilans surowy z dniem 30 czerwca 1928 r. 


Stan bierny s Złotych. 
A) KAPITAŁ TOWARZYSTWA: 
Fol. 3 Akcje Zakładowe : 

w obiegu 1.850 sztuk à Zł. 400 ZŁ 

6 Akcje pierwszeństwa | emisji: 

w obiegu 2.550 sztuk a Zł. 400 Zł. 


Złotych 


2,405.827:69 
740.000: — 
17.405 G3 Foł, 
1,020.000:— 


E PARE 62 574 Fol. 1 Akcje pierwszeństwa II emisji: 

w obiegu 1.000 sztuk a Zł. 106 Zł 400.000— 
SE. . 336.396'5U Fol. 7 Rachunek umorzenia : 

nmorzonych akcyj 450 szt a Zł. 400  180.000— 


380: Fol. 64 Rachunek Ewidencyjny: 


Różniea dla wyrównania rachun- 
ku Kapitału Towarzystwa z | R 
rachunkiem kosztów budowy Zł 65.827:69 2,405.82769 


R) WIERZYCIELE: 


105;483 06 


a) Roszczenie z tytułu gwarancji za zaliczki rol 46 RE Dywidind od AN >" iP 
był. Rządu austr. do 30X 1918 287.538:63 Po. S6-RIESaperdywikadh n n o a u. a 
b) 4%, odsetki od zaliczek b. Rządu austr. 34.092 32 Foli SSRS Earb LSRSCWAĆ 
E) KOSZTA ADMINISTRACYJNE : A » Zaliczki b Rządu austr. z tyt. gwarancji _ 267,538:63 
Kola 83 Za wydatki SEZON 28.786'38 Fol 39 Rk Sksrbu Państwa: 
F) INWESTYCJE : i A 4i odsetki od zaliczek b. Rządu austr. z 
Fol. 47 Ża wydatki . . . . . 5 0 dz: 31.336 10 tytułu pokrycia gwałancji . . . . . 34.092'32 
C) RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW: 
Kol: 31 Pozostałosćizecoku 1926 E 33:88 
Fal 32 Aysk za rokMig27 1928 n a. 579.20477 
Fol 49 Różnica kursowa wapierów wartościowych 35020 
D) RACHUNEK ODSETEK: 
FalszórZa odsetki -< JESZ b Aga o 2.202:87 
PROSZE SENE 
Tow. Ake. KOLEJ LOKALNA KRAKÓW-KOCMYRZÓW. Komisja Rewizyjna. Sprawdzeno dnia 13;VII 1929. 
Dr. WILLER mp.  POTUCZEK mp. JAN KRZYŻANOWSKI mp. MESTER mp. 
a a e 
Biłans surowy przerachowany z dniem 1 lipca 1928 r. 
Stan czynny: Złotych Stan bierny: Złotych 


A) RACHUNEK KOSZTÓW BUDOWY: 

Fol. 2 Koszta budowy kolei i urządzenia 
B) GOTÓWKA: 

Fol. 42 Kasa w Krakowie . 


pozostałość na rachunku bieżącym 


Fol. 44 Bank Gospodarstwa Krajowego w Krakowie 
+ 62.574: --- 


Fol. 35 Sumy przechodnie (Kasa Komitetu Wyko- 


A) KAPITAŁ TOWARZYSTWA : 
Fol. 3 Akcje Zakładowe: 
w obiegu 1.850 sztuk a Zł. 650 Zł. 1,202.500— 
Fol. 6 Akcje pierwszeństwa I. emisji: 
w obiegu 2.550 szut. á Zł. 650 Zł. 1,657.500— 


Fol. 1 Akcje pierwszeństwa II. emisji: 


w obiegu 1.000 sztuk á Zł. 650 Zł. 


. « « a 4,135.950: — 
17.405'68 


650.000 — 


nawczego w,Warszawie). . . „ . « » « >o 336.896'50 Fol. 7 Rachunek Amortyzacyjny : 
C) PAPIERY WARTOŚCIOWE : umorzonych akcyj 450 szt. a Zł. 650  292.500:— 3,802.500:— 
Fal 27 sztuk 10/delarówek e k, a e e ae 880* — B) RACHUNEK WALORYZACYJNY : 11.819:05 
D) DŁOŻNICY : poem A AE C) WIERZYCIELE: i 
ol. rekcja Kolei Państwo rakowie : Eol. J > j 
za diakre alle | 0006 1. « » » E IR RS AWS? <l 5 
E) KOSZTA ADMINISTRACYJNE : Fal, S8JRESORO POP ARKO * . „506— 
Fol. 33 Za wydatki . . . . . "OEEDOOE TL Żalzi b Reu acz i 287.538-63 
OE ae 1.336-10 Fol. 39 Rk Skarbu Państwa: WoS e” i 
Fol. 47 Za wydatki . » « «. «4.2229 + * > Bisa 4i, odsetki od zaliczek b. Rządu austr. z 
D) RACHUNEK Yi pokrycia gwarach E 34.09232 
STRAT I ZYSK ; 
Foi. 31 Pozostałość zysku z roku 1926 . . . . . 33:88 
Fol. 32 Zysk za rok 1927/1928 o T 579.20477 
Fol. 49 Różnica kursowa papierów wartościowych 
w walsgcDeWE0- . . . . « . « cake 350:20 
E) RACHUNEK ODSETEK: 
GL GH a Gadki o a n. e E a a 6 6 2.202:87 


Tow. Ake. KOLEJ LOKALNA KRAKÓW-KOCMYRZÓW 
WACŁAW POTUCZEK mp. 
p E E, 


Dr. MAKSYMILJAN WILLER mp. 


4,719.311:72 4,719.311:72 


Sprawdzono. Komisja Rewizyjna. 


JAN KRZYŻANOWSKI mp.  MAKSYMILJAN MESTER mp. 


Cena ogłoszeń: Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowej w ogłoszeniach zwykłych (za tekstem) 15 gr. za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nadesłanem 
| nekrologji 40 gr.; w kronice, repertuarze, ha stronach tekstowych, w dziale gospodarczym i paski na stronicach tekstowych 60 gr.; po kronice 50 gr. na l-szej (pod nagłówkiem) 80 gr. 
drobne ogłoszenia zai słowo 40 grz drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała strona: ogłoszeniowa 400 zł., tekstowa 609 zł., pierwsza (pod nagłówkiem) 800 zł. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 50'/,, zamiejscowe 30%/, droższe. 


O 
»Drukarnia Polska«, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


